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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
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Dziennik Poznański
«rychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr, w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Anstryi 6 guldenów 
we Prancyi 18 fr., w Anglii'4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
o tal. 15 sgr, w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 fr. w Ame­

ryce 6 tal. 7’/. iryce 6 taL 7>/a sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Wiadomości urzędowe.

Miesięczną przedpłatę przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. Przedpłata miesięczna dla 
miejscowych wynosi 25 sbr., — dla zamiejsco­
wych 1 tal. 5 fen.; pod opaską 1 tal. 5 sgr. 

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

przybył nowy kongres t. j. katolików we Francyi, a 
pojutrze zbiera się kongres stowarzyszenia intcrnatiol- 
nego w llaadze. — Rząd nie stawia trudności temu 
ostatniemu kongresowi, na co się z początku za­
nosiło.

M Rzymie umarł kardynał Quaglia w 70 roku 
życia, Tym' sposobem zawakowało dotąd 27 krzese 
kardynalskich.

W Ęondynie zrobili zmowę piekarze; cieśle po­
godzili się na drodze polubownój z swymi chleboda-
wcami.

POZNAŃ, 31 sierpnia.

Jak nam donosi telegram z Berlina, powrócił 
wczoraj cesarz Wilhelm zdrów i bez „bólu nogi“, któ­
ry niepozwolił mu się spotkać w Ischl sam na sam z 
cesarzem austryackim, do swój rezydencyi, aby osobiście 
dopilnować przygotowań, jakie uskuteczniają się w Ber­
linie na przyjęcie dostojnych gości. Jutro przybywa 
do stolicy ks. Bismarck, aby być obecnym nietylko 
spotkaniu głów koronowanych, lecz towarzyszyć swe­
mu monarsze w podróży do Prus na uroczystość przy­
łączenia zabranych Polsce dzierżaw do korony prus­
kiej. Rozumie się z Bismarckiem powrócą do Berlina 
wszyscy ministrowie, tak że nie braknie w czasie zja­
zdu ani jednego z tych dostojników. Dzienniki berliń­
skie obiecują, że zjazd będzie świetny, niewidziany do­
tąd. Wierzymy temu. Inauguracya bowiem nowego 
cesarstwa wymaga świetnej galeryi, a galerya ta, jak 
już wiemy z dzienników i telegramów, godnie odpowie 
uroczystości.

Car rosyjski przybędzie 4 lub 5 września, monar­
cha zaś austryacki dopiero 6 września, otwarcie bo­
wiem parlamentu węgierskiego nie dozwoli mu pierw 
powitać- zgromadzonych w Berlinie monarchów, i ksią­
żąt krwi. Izba węgierska zostanie otwartą dopiero 
dnia 4 września i w dziesięć dni późniśj, po za­
łatwieniu spraw najpilniejszych przystąpi do wybo­
ru członków mających zasiąść wre wspólnej delega- 
cyi. Delegacye te zbiorą się 16 września a to tem 
niezawodniej, ile że w październiku myśli rząd zwołać 
sejmy’ krajowe.

Mówiąc o przedlitawckich sejmach krajowych ma­
my przedewszystkiem na myśli sejm galicyjski a pisząc 
o tem, pytamy się co się stało z owem zebraniem przed- 
wyborczem, o którein tyle niedawno pisały dzienniki 
krakowskie i lwowskie? — Myśl podobnego zebrania, 
na któremby porozumiano się co do przyszłych prac ; 
sejmowych, co tem więcej jest potrzebnćm, ile że sesya 
sejmowa jest bardzo krótka, była na czasie i żałować 
przychodzi, iż tak szybko o niej zapomniano.

Z Wiednia odbieramy dziś wiadomość, która gdy­
by się sprawdziła, świadczyłaby o małodusznej i kró- 
tkowidzącej polityce rządu węgierskiego. Otóż rząd ten 
postanowił tym wszystkim, którzy brali udział w u- 
roczystościach belgradzkich i pili na zdrowie księcia 
i rozwój Serbii, wytoczyć proces o zbrodnię stanu. 
Nie dziwić się, że w tym stanie Rosya wyzyskuje po­
dobną politykę i korzystając z niechęci, jaka coraz 
wyraźniej objawia się w Serbii ku sąsiedniemu mocar­
stwu, poczyna tam rej wodzić, gdzieby przeważną ro­
lę grać mogli dyplomaci austryacko-węgierscy.

Obecna pora jest porą kongresów. Do obradują­
cego już kongresu rozstrząsającego w Paryżu sprawę 
sądów konsularnych w Egipcie, kongresu statysty­
cznego w Petersburgu, antropologicznego w Brukseli,

W końcu zwracamy uwagę na doniesienia z Ame­
ryki o rozwoju ostatniej rewolucyi w Peru, tudzież 
na sprawę sądów konsularnych, o czem pod osobną 
piszemy rubryką.

Reorganizacya sądownictwa w Kongresówce, zapo­
wiedziana stanowczo na początek przyszłego roku, 
zdaje się znów odroczoną została. Wnioskujemy to z 
wiadomości zamieszczonej w dziennikach rosyjskich, 
wedle których rząd rosyjski na utrzymanie na rok 
187o sądownictwa obecnego w Królestwie wyznaczył 
fundusz 811 tysięcy rubli sr.
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Zaproszenie cara Aleksandra.

Miasta Elbląg i Malborg, czyli ściślej po­
wiedziawszy, zostające pod wiadomeńii wpływa­
mi ich reprezentacye oficyalne, zaprosiły cara 
Aleksandra, by chciał uczestniczyć w obchodzie 
stuletniej rocznicy pierwszego podziału Polski. 
Co sądzić o fakcie podobnych zaprosin, nie ma­
my powodu rozpisywać się szeroko; pozostanie 
on charakterystycznem znamieniem ludzi i epo­
ki, a historya, nie tyle polityczna ile obyczajo­
wa drugiej połowy XIX wieku, jeśli się podo- 
bnemi drobiazgami trudnić będzie, odda mu na­
leżną, jak się spodziewamy, sprawiedliwość. — 
Ważniejszym jednakże zdaje nam się fakt, iż 
car Aleksander dał na swe zaprosiny odmowną 
odpowiedź. Nie sięgając zbyt głęboko w pobud­
ki i powody owej odmowy, przypuszczając na­
wet, że polityka była im obcą, powiedzieli­
byśmy przecież, że względy i tradycye polityki 
rosyjskiej nie pozwalały w żaden sposób ucze­
stniczyć w akcie święcącym uroczystość podzia­
łową na ziemi dawniej polskiej, dziś do monar­
chii prusko-niemieckiej wcielonej. Względy te 
i tradycye wykazują jeden z licznych czarnych 
punktów na firmamencie pogody prusko-rosvj- 
skich stosunków.

Jeśli Rosya ma zamiar zostać w posiadaniu 
Królestwa Polskiego, o czem z jej strony by­
najmniej nie powątpiewamy, wskazują jej 
względy handlowe konieczność zyskania ujść 
Wisły, bez czego polskie Nadwiśle znajdzie 
się . ciągle jako skazane na stan matery- 
alnej nędzy i ubóstwa. Prawda ta objawiała

się, mimo pokrewieństwa dworu berlińskiego z 
petersburgskim, mimo politycznej zgody obu 
gabinetów," od czasu do czasu świadomości po­
lityki rosyjskiej.

W r. 1829, tuż przed zawarciem pokoju a- 
dryanoj olskiego, był bliskim zawarcia traktat 
między Mikołajem a Karolem X, na mocy któ­
rego Rosyi miały się kosztem Prus dostać uj­
ścia Wisły wraz z Gdańskiem, Francyi lewy 
brzeg Renu.

Jeżeli Rosya uciska i gniecie Polskę, jeżeli 
degraduje kongresowe Królestwo Polskie na sta­
nowisko jakiegoś „Kraju Przy wiśl ańsk le­
go,“ to nie należy jednakże przypuszczać, aby swe­
go czasu i przy danej sposobności nie miała 
chęci wyzyskania politycznej wartości czcze­
go^ dziś na pozór i papierowego tytko tytułu 
„Króla Polskiego.“ Nauczyły ją dzieje, na­
uczyła treść i wywody patentów okupacyjnych 
z r. 1772, 1793, 1795 i 1815, jak to w razie 
możności i okoliczności zrnartwychwstają podo­
bne lub jeszcze o. wiele słabsze tytuły prawa i 
jak wdzięcznie wyzyskać się pozwalają. Pro­
testować głośno i stanowczo przeciw posiada­
niu ziem dawniej polskich przez kogo innego 
nie nadeszła jeszcze pora. Zamykać sobie je­
dnakże możności podobnej „pory“ przez zbyt 
wybitny fakt obecności osoby cesarskiej,p i. ob­
chodzie święcącym uroczyście ów nabytek pr--ez 
kogo innego, nie zdaje się rzeczą stosowną w 
możliwych przemianach polityki rosyjskiej.

Żyjemy wreszcie w błogiej epoce panowa­
nia idei narodowości, będącej dla teorety­
ków i publicystów dobrej wiary wielkim czyn­
nikiem postępowym, dla praktycznych mężów 
stanu wybornym środkiem ambitnej polityki. 
Nie wierząc w słowiańską szczerość gabinetu 
Petersburgski ego, wierzymy w jego panslawi- 
styczne zachcianki. W podobnem dążeniu, 
mniejsza o to czy szczerem lub nieszczerem, 
wypada jednakże zachować pozory. Jakże, 
pytamy, wyglądałby w obec Słowian i patrono­
wanych ofieyalnie wszcchsłowiańskich prądów 
władzca, uczestniczący własną osobą w akcie 
święcącym zabór kraju słowiańskiego przez Nie- 
Słowian? E

Handel i polityka pod płaszczem raso­
wym złączyły się tedy, by nie pozwalać caro­
wi Aleksandrowi brać udziału w uroczystości 
święcącej dzieło istnie germańskiej inieyatywy, 
Fryderyka II., króla pruskiego i Zofii księżni­
czki Anhalt-Zerbst, znanej lepiej w metamorfo­
zie na Katarzynę II., carycę moskiewską.

Narodowe-liberalne reprezentacye miast El­
bląga i Malborga mogły sobie z góry oszczę­
dzić trudu podobnych zaprosin.
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kronika literacka, naukowa i artystyczna.

(Dr. Dawid Liwingstone. — Jego ostatnia podróż po południowój 
Atryce. -— Głuche wieści o jego śmierci. — Stanley pierwszy 
podaje wiadomość o zaginionym podróżniku. — Wyjątek z listu 
Uwingstona o mieszkańcach Manyuema, — Ich piękność ciała

Obawa huku broni palnej. — Ludożerstwo. — Przemysł nie­
wiast i zamiłowanie ich do kupiectwa. — Napady zbrojne han­
dlarzy niewolników. — Rozlew krwi jakiego stają się powodem. 
¡7 James Gordon Bennet, wydawca dziennika" New-York- 
aerald. — Obojętność, jaką Amerykanie okazywali względem 
telegrafu elektrycznego. — Ezra Cornell. — Tryumf telegrafu. 
''.Egipt na przyszłorocznej wiedeńskiej wystawie całego świata).

W obecnych czasach wszyscy miłośnicy ziemio- 
znawstwa, tudzież większa część pism peryodycznych 
ak w Europie jako i Ameryce, zajmuje się gorliwie 
Powtarzaniem szczegółów, dotyczących sławnego po­
łożnika doktora Dawida Liwingstoua. Wiadomo, iż 
Otl obrał sobie okolice południowej Afryki do nauko­
wych swoich eksploatacyi, a odkrycia, jakie tam w cią­
gu dwukrotnych wędrówek poczynił, w wysokim stop- 

'U zainteresowały cały świat naukowy. W raporcie 
’ożonym. ministrom Wielkiój Brytanii w roku 1864 

rńf • Liw’ng8tone niezmiernie ważne pod względem 
niczym i handlowym szczegóły, dotyczące krajów 

Przez siebie zwiedzonych. Podług niego, stepy pokry- 
na'i“-:e c.z£sć południowój Afryki, z powodu wegetacyi, 
Ha i8’“ szczegóini®J. <f° hodowania i paszenia bydła 

Wielką skalę. Indigo rośnie w stanie dzikim, ba- 
kłnę najwyborniejszego gatunku, tudzież trzcinę cu- 

°Wą można zbierać nie uprawiając nawet ziemi; na- 
Ztia kamienny często się w rozmaitych okolicach
nisf lZ*’ -> Przebywszy za® niższe części gruntów błot- 
tośTCh’> Eur?Pejęzyęy spotykają zaraz ziemię żyzną, 

'nnosć bujną i niesłychanie bogatą, powietrze zdro-
1 czyste, chociaż cokolwiek za gorące.

1 Skutkiem tak korzystnego przedstawienia rzeczy,
leA .UHgieEki mający na względzie nietylko własne, 
8to 1 ?gólne dla nauki korzyści, dostarczył Liwing-

w końcu roku 1865 jeszcze raz do południowój Afryki. 
Przejrzeć dokładniój okolice Nyassy, przebiedz dziewi­
czą przestrzeń, zawartą pomiędzy tem jeziorem, a dru- 
gióm większem jeszcze Tanganika zwanóm, zwiedzić 
tego ostatniego brzeg zachodni, bo dotychczas podróż­
nicy fepeke i Burton wschodnią tylko jego stronę wi­
dzieli, odszukać nareszcie źródeł Nilowych, o których 
aż dotąd nie pewnego dowiedzieć się nie można ;było, 
taki był plan tego nieustraszonego podróżnika. Świat 
naukowy długi czas oczekiwał wiadomości o Liwino- 
stonie; upłynęły lata, a on żadnej o sobie wieści nie 
dawał. Już niepokój począł wszystkich ogarniać; do­
chodziły głuche wieści o śmierci jego, niepewność stała 
się nieznośną. Towarzystwo Geograficzne Londyńskie 
wysyłało wyprawy na odszukanie Liwingstona, rząd 
angielski ze swojej strony niczego nie szczędził, coby 
mogło zapewnić pożądany pod tym względem rezultat. 
Wszystko napróżno; wyprawy topniały jak śnieg pod 
wpływem nadzwyczajnych trudów podróży i morder­
czego klimatu, żadnej pewnej wiadomości o wędrowcu 
angielskim ;.ie można było osiągnąć; owszem, wszyst­
ko, zdawało się potwierdzać, iż stał się ofiarą dzikich 
i okrutnych plemion, zamieszkujących pas południowo- 
centralnej Afryki. , Dopiero w maju r. b. nadeszła do 
Europy wiadomość, iż Liwingstone żyje i podróżuje ra­
zem z panem Stanley, korespondentem dziennika ame­
rykańskiego New-York-Herald, którego redakeya 
z własnego popędu i własnym kosztem wystała do A- 
fryki dla odszukania Liwingstona.

N e w - T o i k -Id e r a 1 d, a za nim cały szereo’ eu- 
lopejskich dzienników, zamieszczają teraz niezmiernie 
zajmujące listy Stanleya i Liwingstona o krajach i lu­
dach dopieio co zbadanych, o źródłach Nilu i t. p. rze­
czach. I owtarzać wszystkich niepodobna, ale czytelni­
kom naszym nieobojętną będzie zapewne wiadomość o 
mieszkańcach Manyuema, wyjęta z listu samego Li­
wingstona.

„Jeżeli kupcy połączywszy się w jedno stowarzy­
szenie — powiada on — opuszczają Ujiji, aby idąc w 
kierunku zachodnim dotrzeć do Manyuema, wtedy nie 
idzie o to, czy mają dosyć towarow, ale czy posiadaja 
dostateczną liczbę broni palnej i beczułek z prochem.

nami i odpowiednią ilością amunicyi, wtedy ino "a li­
czyć na pewny skutek swojego przedsięwzięcia. ° Ma- 
nyuemczycy strasznie się jeszcze boją huku strzelby ; 
wielu z nich wierzy w siły nadprzyrodzone, bo je­
żeli naprzykład koza zostanie kulą ugodzona, wtedy 
podnosząc oczy do nieba, znoszą natychmiast kość 
słoniową w dani, aby tylko okupić tym sposobem 
ową moc czarnoksięzką, sprowadzającą z góry zabójcza 
kulę. Skoro wioska jaka zostanie bronią palną zaata­
kowaną, wtedy ludność męzka ucieka na wszystkie 
strony w największym przestrachu, a pozostałe kobie­
ty i dzieci, stają się łupem niewoli. Kobiety w okoli­
cach Manyuema szczególniej poniżój Lualaba, bywają 
bardzo piękne; kolor ich skóry jest dosyć jasny a przy- 
tem są nadzwyczaj czyste i uprzejme w obejściu. Kto 
przywięzuje wiarę do nauki frenologicznej, ten mie­
szkańcom Manyuema naznaczy wysokie stanowisko w 
rzędzie rodu ludzkiego. Czuja też oni wyższość swoja 
fizyczną i umysłową nad ludźmi, z którymi im się sty­
kać przychodzi, i zazwyczaj powiadają: „Gdyby broń 
palna nie istniała, to żaden cudzoziemiec nie opuściłby 
kraju naszego.“ Ale jakkolwiek piękną jest rasa tych 
Negrów, jakkolwiek głowy ich i rysy twarzy odznacza­
ją się niezwykle regularnemi kształty, to przecie bez 
najmniejszej wątpliwości są oni ludożercami. Okolice 
tego kraju dostarczają w ogromnej obfitości wszelkich 
materyalów służących do pożywienia, roślinność pod 
ożywczemi promieniami słońca dochodzi do rozmiarów 
nadzwyczajnych. Jeden z moich przyjaciół naprzykład 
za jedno ziarno ryżu zbiera ich 120: 3 miary nasienia 
wydają w czasie zbiorów miar 360. Kukurydza tak ro­
śnie, iż za jednę kozę dostałem 45 worków tego ziar­
na, a każdy ważył do 60 funtów angielskich! Mie­
szkańcy Manyuema wychowują wielką masę wieprzów 
i. innych zwierząt domowych, tem więcej zadziwiać mu­
si skłonność, jaką posiadają do ludożerstwa, bo przecie 
nie są do tego zmuszani głodem. Powiadają oni, że 
mięso ludzkie smakuje inaczej aniżeli wieprzowe albo 
kozie; . ma ono mieć smak slonawy i sprowadzać sen 
głęboki. Dla czego rasa tych ludzi tylu pięknemi da­
rami natury obdarzona, doszła do tak nizkiego moral-

N I an raczył nadać nauczycielowi Hellman'n w Gutwolmt 
w powiecie oleśnickim na Szlązku, order kr. doinu Hohenzolle­
rnów 4 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Warszawa, 25 sierpnia.
(Szkoły, — Trudności w przyjmowaniu do szkół. — Ułaskawię 
ma. — Łaskawość Berga dla spadłych z etatu urzędników. - 

¿imany w teatrze. — Car spodziewany w Warszawie.)
# Program księcia Czerkaskiego zubożenia mo 

ralnego i materyalnego Polski przeprowadza się dotai 
energicznie z godną podziwienia wytrwałością i cierpli 
woscią prawdziwie niemiecką. Przy wpisie uczniót 
do gimnazyów i progimnazyów, o czem się naoczni 
przekonałem, panował najokropniejszy chaos/ Kilkuse 
uczni, pomimo kwalifikacyi i zdania egzaminów, ni 
przyjęto. Biedni rodzice nie wiedzą, jak kształcić Swo 
je dzieci, chociaż prawdę powiedziawszy, edukacy; 
szkolna w Królestwie nie wpływa bynajmniej na roz 
wimęcie umysłu i moralnej strony młodego pokolenia 
przeciwnie obezwładnia przesycaniem pamięci. Głó 
wnym przedmiotem jest język rosyjski, potem łaciński 
grecki, niemiecki; polski zaledwie tolerowany, jakb 
jęzjk umaiły, a przytem z wykładem rosyjskim. ( 
francuzkim języku ani mowy nie ma. Z podobnyn 
zasobem naukowym młody człowiek, po ukończenii 
gimnazyum nie tylko nie jest pożytecznym dla społe 
czenstwa, ale nawet nie jest w możności zarobienia m 
kawałek chleba dla samego siebie.

. M^iem z dobrego źródła o instrukcyi ministra o 
świecenia, wydanej dla dyrekcyi naukowej warszaw 
skiej, aby znosić z kolei zakłady naukowe w Polsce 
których liczba w stosunku do cesarstwa jest zbyt wiel 
ka ■ w Królestwie bowiem wyższych zakładów, t. 
gimnazyów i progimnazów jest 25, kiedy w cesarstw! 
ulaz i zabranemi polskiemi i nadbaltyckiemi prowin 
cyami 50 tylko. Stosunek mieszkańców jest 5 milion 
do 7o mil. Według tedy zdania ministra oświeceni; 
ma to być pewien rodzaj równouprawnienia Polski 
Rosya. Sądzę, że byłby daleko lepszy środek zrówno 
ważenia oświaty Rosyi względem Polski, a tym ś.-od 
kiem jest podniesienie liczby gimnazyów i pro^imna 
zjow w cesarstwie do 375ciu. Taka przynajmniej jes 
ogolna zasada: że głupiego starają się kształcić 
nie zas rozumnego zniżać do poziomu głu 
p ie go. Polecono .również nie przyjmować z prywatne 
edukacyi do żadnej klasy, oprócz pierwszej. W skute) 
podobnych rozporządzeń moskiewskich, przy ogromnyn 
natłoku młodzieży, władze szkolne zmuszone były od 
dalić od zapisu po stukilkudziesięciu uczniów w każ 
dym zakładzie naukowym. Przypatrywałem się boleść 
1 ,om fodzicow, oddalających się od przybytków na 
uki. Skargi, złorzeczenia i przekleństwa mimowolni 
wyrywały się z ust ojców na moskiewskie rządy. I siu 
szme bo kiedy w innych krajach mają przymusowi 
edukacyą, lub tóż chcą ją przeprowadzić, u nas prze 
ciwme, Moskale nie przyjmują do szkół chętnej do na 
uki młodzieży, chociaż podług programu szkółnegi 
każdy dzieciak wybornie umie na pamięć wszystkie 
schizmatyckie modlitwy, które w języku rosyjskim od­
mawia.

Religia chrzescianska jest bez zaprzeczenia najleps 
dla ludzi i niewątpliwie położyłaby koniec ohydnen 
temu zwyczajowi. Niewiasty tamtejsze a mianowicie i 
co zamieszkują okolice poniżej Lualaba, posiadają wi 
le sprytu przemysłowego, handel stanowi najważniejs 
ich zajęcie. Są one pracowite i nie lenią się pójść d 
leko, aby tylko cos sprzedać; nocną porą zbierają i 
gromadami idąc obładowane towarem po 10 lub 
mil angielskich, aby tylko dogodzić wrodzonej żyi 
kupieckiej. W tedy ubierają się w najlepsze swoje j 
skrawe i ozdobne od pasa aż do kolan stroje. Targ 
wać, kupować z korzyścią, żartować, uśmiać się

z<laje s*ę być największą przyjemnością ich ż 
cia. Nie ma przykładu, aby niewiasty Manyuema by 
kiedyjs.olwiek napastowane w drodze, obyczaj miejsc 
wy nie dopuszcza tego.

Jeżeli ludność męzka jakich dwóch powiatów I 
czy pomiędzy sobą wojnę, kobiety bez przeszkody prz 
chodzą ich granice udając się na targ, bez najmnii 
szej dla siebie lub towaru szkody. Lecz niecni handl 
rze niewolników, uzbrojeni w broń palną, napada 
nierzadko na te spokojne targi niewieście. Sam byłe 
dwa razy tego świadkiem, a okropności podobnego r 
bunku opisać nie jestem wstanie. Wielu ludzi oboj 
pici padlo na miejscu zabitych, niewiasty zaś i dzie 
uprowadzono w niewolę.

Nie dosyć na tem, że ci nikczemni rozbójnicy w 
cisnęli już w tamtych okolicach co się tylko dało k 
sci słoniowej, jeszcze zapragnęli posiadać niewolnikó' 
napadali więc na targowiska, wioski i nienarażając s 
na niebezpieczeństwo, zabierali w jassyr kogo mog 
gdyż ludność męzka przestraszona bukiem strzelby, 
ciekala i kryła się w kątach najodleglejszych. Nie mi 
łem jeszcze przed tem wyobrażenia nawet, do jakiej 
stopnia człowiek może być okrutnym i chciwym i 
krew ludzką.

Podobne krwawe kąpiele w Manuyema przytrafia 
się z małemi przerwami po dzień dzisiejszy, a główn 
nu ich sprawcami są indyjscy Bauiemasy, używająi 
nad cobą naszćj angielskiej opieki. Pod jój tarcza pr
wadza oni liandel ludzkiego ciała z każdym

............................
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Oburzenie w mieście z tego względu doszło do te­
go stopnia, że policmajster pułkownik Kosinskoj, za­
stępujący miejsce oberpolicmajstra jenerała Własowa, 
zdał o tem raport namiestnikowi. Ale w tym razie 
ani policya, ani namiestnik nic nie pomogą. Rozkazy 
idą z góry, a banda „popowiczów“ mieniąca się pro­
fesorami, wykonywa je jak najściślej, chociażby dla te-

i S° tylko, aby nara dokuczać.
1 Jedyne gimnazyum, gdzie chętnie przyjmują ucz- 
1 niów jest tak zwane gimnazyum rosyjskie, umieszczone 
( w dawnym pałacu Towarzystwa przyjaciół nauk, róż- 
, niące się tem tylko od innych gimnazyów, że wykłada 
; się religia prawosławna, język polski pominięty zupeł- 
I nie; zresztą w niczem się nie różni od innych zakła­

dów naukowych. Jedyną przeszkodą, odstręczająca ro­
dziców od zapisywania tam uczniów, bo nauka religii 

; nie jest obowiązującą dla innych wyznań — jest de-
moralizacya ogólna młodzieży rosyjskiej.

Nieszczęśliwe rodziny wygnańców, licząc na dobre 
usposobienie namiestnika, w dzień uroczystości namiest­
nika podały prośby o powrót, lub ulgi dla tych, co się 
znajdują w ciężkich robotach, lub na posieleniu. Próśb 
było 147. Z tych tylko jedna przyjętą była łaskawie. 
Namiestnik raczył uwolnić i powrócić do kraju kupca 
Stoczkiewicza. W ogóle namiestnik nie jest skory do 
ułaskawienia wygnańców, chociaż najczęściej władze 
syberyjskie najlepszą dają opinią — a nawet minister­
stwo. Szuwałow nie stawia żadnej przeszkody do po­
wrotu. Oprócz próśb o ułaskawienie kilkuset urzęd­
ników spadłych z etatu, w ostatniej nędzy, podało się 
o wsparcie jednorazowe. Tu już hrabia okazał nieprze- 
błaganą moc duszy, bo urzędnikom swoim oświadczył 
stanowczo, że ani kopiejki nie da.

W świecie naszym teatralnym zaszły zmiany, w 
reżyseryi, w skutek przykrego zajścia, jakie miało miej­
sce pomiędzy artystą Damse i reżyserem Chęcińskim. Ten 
ostatni w czasie przedstawienia wywołał kłótnią, którą 
potępił ogół artystów. Prezes teatrów dał zadosyć uczy­
nienie panu Damsemu, przez odsunięcie od wszelkich 
obowiązków pana Chęcińskiego i zamianowanie pana 
Królikowskiego na reżysera dramatów, a p. Ostrow­
skiego na reżysera komedyi. Pan Matuszyński pozo­
stał jak dawniej reżyserem opery. Zdaniem publicz­
ności i artystów zmiana ta posłużyć tylko może do 
podniesienia teatrów warszawskich pod każdym wzglę­
dem. Utrzymują jednak, że p. Chęciński powróci do 
dawnych swoich obowiązków.

Spodziewamy się dzisiaj lub jutro przejazdu W. 
księżnój Konstantowej — a przy końcu pierwszej po­
łowy przyszłego miesiąca cara z powrotem z Berlina, 
gdzie się ma odbyć zjazd trzech cesarzów, i gdzie, jak 
tutaj powszechnie sądzą, nastąpi odnowienie świętego 
przymierza.

Lwów» 28 sierpnia.
(Walne zgromadzenie wyborców Brzeżańskicli. — Było ich .aż 
pięcia. — Apelacyą. — kandydaci lwowscy. — Będziemy cią­
gnąć szypelki. — Żydzi będą decydować. — Prace .Wydziału 
krajowego dla sejmu. — Sprawa szkólna. — Arcyksiąże Leo­

pold. — Teatr. — Dyrektor opery ustąpił).
(T) Najmocniej najsamprzód przepraszam szano­

wnych czytelników za to, żem nie zdał natychmiast 
sprawy z zapowiedzianego na dzień 22 b. m., zgroma­
dzenia wyborców z kuryi' większych posiadłości obwo­
du Brzeżańskiego, które na wspomniany dzień, jak to 
swego czasu donosiłem, posłowie tego obwodu pp. T o- 
rosie wieże zdziałali. Może niedbałosc moją, ta oko­
liczność wytłumaczyć zdoła, iż zgromadzenia wca­
le ni e było.

Jest to fakt godny uwagi. W Brzeżanach zgro­
madziło się w dniu oznaczonym wszystkiego wyborców 
pięciu, a między tymi trzech zamieszkałych w.sa­
mych Brzeżanach. Fakt ten może posłużyć za miarę 
panującej u nas dla spraw publicznych obojętności. 
Wobec pięciu wyborców nie zdawali więc posłowie 
sprawy ze swoich czynności. Pogawędzono, zjedzono 
obiadek i rozjechano się, przyrzekając sobie, że może 
później, gdy już sesya sejmowa zbliżać się będzie, ze- 
chcą się wyborcy zebrać liczniej dla wzajemnego z po­
słami porozumienia się.

I u nas we Lwowie ta sama panuje apatya, choć 
tutaj jako w stolicy kraju nierównie więcej znajduje 
się ruchliwszych i sprawą publiczną zajmujących się 
żywiołów. Dowodem tego dotychczasowe dwa zgro­
madzenia wyborców i posiedzenia Klubu postępowego, 
a jeżeli sprawa wyborców samych nie rozrusza Lwo­
wian, to ledwie może dziesiąta część wyborców, stanie 
u urny. A przyznać trzeba, że jak dziś rzeczy stoją., 
nie zanosi się bynajmniej na żywsze zajęcie wyborami 
tegorocznemu Gaz. nar. stawia bowiem kandydaturę

dlem, wolnych i spokojnych ludzi w niewolników o- 
bracają!“

Ponieważ wzmiankowany przez nas powyżej ame­
rykański dziennik Ne w-York Herald, przyczynił 
się głównie do rozszerzenia po świecie zaspakajających 
o niepewnym losie Liwingstona wiadomości, ku czemu 
nie szczędził wielkich nawet ofiar pieniężnych, przeto 
nie od rzeczy może będzie wspomnieć słów parę o 
zmarłym w tych dniach jego założycielu i wydawcy, 
który niepospolitym talentem dziennikarskim tudzież 
energią i zabiegłością wszekiego rodzaju nadał mu zna­
czenie i stanowisko, jakiem się to pismo dzisiaj w oj­
czyźnie Waszyngtona odznacza.

James Gordon Bennet, jeżeli mamy wierzyć bio­
grafii zamieszczonój w łamach tego dziennika, był je­
dnym z najgorliwszych zwolenników wszelkiego rodza­
ju przedsięwzięć, dotyczących rozwoju żeglugi parowćj, 
kolei żelaznej i telegrafów, gdyż nie bez słuszności 
upatrywał w nich najpotężniejsze dźwignie cywilizacyj­
ne i źródło ogólnego dla ludzkości dobrobytu. Otóż 
na te pochwały oddawane pro domo sua, odpowia­
da American Artisan, pismo poświęcone wyłą­
cznie sprawom technicznym, iż nie wie ono nic 
o tem, ażali zmarły pan Bennnet, był istotnie wiel­
kim zwolennikiem i krzewicielem żeglugi parowej i 
kolei żelaznych, ale co się tyczy telegrafów, to o za­
sługach jego na tćm polu następującą historyjkę ma 
do zakomunikowania czytelnikom swoim. Najpierwszą 
telegraficzną linią w Stanach Zjednoczonych, była li­
nia sposobem próby w roku 1844 pomiędzy Waszyng­
tonem a Baltimore kosztem skarbu publicznego za­
łożona.

Na dalsze jej rozszerzenie rząd zmuszonym był 
odmówić wszelkiego zasiłku, ile że naczelnik admini- 
stracyi pzcztowćj złożył raport Kongresowi, w którym 
powiedział, iż jakkolwiek telegraf elektryczny ciekawym 
i zajmującym jest eksperymentem, przecie według je­
go przekonania, nigdy on praktycznej wartości osią­
gnąć nie może. Skutkiem takiego to raportu, rząd 
Stanów Zjednoczonych odprawił z kwitkiem ofiarę pro­
fesora Morse’go, który wynalazek swój za bardzo skro-

wiceprezydenta miasta, notaryusza p. Aleksandra J a- 
sińskiego, a Dzień, poi. i klub postępowy, kandy­
daturę dr. Wiktora Zbyszewskiego. Obadwaj ci kan­
dydaci, są to ludzie wielkiej zacności, bardzo zdolni, 
wykształceni i pracowici i tak jeden jak drugi byłby 
nadzwyczaj użytecznym członkiem sejmu, ale czyż mo­
żna przypuszczać by mając do wyboru między tymi 
dwoma kandytatami było zajęcie gorętsze tą sprawą 
możliwe? Niemal każdy z wyborców mógłby na śmia­
ło, bez względu nawet na swoją narodowość, a nawet 
i na swoje wyznanie religijne, tak za jednym jak i za 
drugim kandydatem głosować. Bez naruszenia swego 
sumienia mógłby glosować na ślepo, wrzuciwszy do 
kapelusza obadwa nazwiska i wyjąwszy jedno. Myślę 
jednak, że wystąpią jeszcze i inni kandydaci. Mówią 
n. p. o kandydaturze dr. Juliana Cz erk a w s k i eg o 
która możeby potrafiła ogół zainteresować. Zresztą 
nasi wyborcy żydowscy, którzy dziś jeszcze siedzą cicho 
ruszą’ się niezawodnie w chwili ostatniej i niewątpliwie 
oni będą rozstrzygać. Wiadomo jaka między Ży­
dami zawsze a mianowicie w takich razach panuje 
solidarność. Jeżeli wezmą udział w wyborach, to we­
zmą go wszyscy bez wyjątku i wszyscy jednemu i te­
mu samemu kandydatowi dadzą swoje głosy, które w 
obec naszej dzisiejszej apatyi muszą o rezultacie wybo­
rów decydować. Gdyby też ostatecznie tylko między 
kandydaturami pp. Jasińskiego i Zbyszewskiego miał 
być wybór zrobiony, w takim razie utrzymałby się 
Zbyszewski, za nim bowiem głosowaliby żydzi o wiele 
chętniej niż za p. Jasińskim.

Sejm ma się zebrać w październiku. Wydział 
krajowy przygotował już mnóstwo ustaw i projektów 
do ustaw i wniosków, które sejmowi przedłożyć zamie­
rza. Między innemi przygotowł projekt do ustawy o 
władzach nadzorczych dla szkół ludowych; 
projekt zmiany ustawy gminnej, wraz z wnioskami 
o obszarach dworskich i reprezentacyi powiatowej; da­
lej wniosek o zmianę ustawy drogowej; wniosek do 
ustawy o sądach pokoju; wniosek do ustawy o wy- 
kupnie prawa propinacyi; wniosek o zniesienie 
domów podrzutków; projekta budować się mają­
cych dróg; wniosek o utworzenie krajowego biura 
statystycznego przy wydziale sejmowym itd. Wi­
dać więc z tego, że już same wnioski wydziału doty­
czące kilku spraw najważniejszych, bo ustawy gminnćj 
drogowej, kwestyi szkolnej, propinacyjnej i sądów po-
koju, dałyby sejmowi bardzo wiele do czynienia, ale
uwagi, że tegoroczna sesya ma trwać bardzo krótko,
z uwagi dalej, że najmniej tydzień jeden zejdzie na 
zwykłych formalnościowych czynnościach, na wybiera­
niu sekretarzy, kwestorów, rewidentów, na dzieleniu 
się na sekeye, na wyborach do tych sekcyi, dalej z ty­
dzień najmniój na „pierwszych czytaniach“, a następ­
nie na rozprawach nad sprawą rezolucyjną czy elabo- 
ratową, dalej, że zabierze budżet, wnioski rządowe i 
niezbędne zwykłe sprawy administracyjne mnóstwo cza­
su, wątpię bardzo, aby choć jedna z ważniejszych po­
wyżej przytoczonych spraw, mianowicie taka jak pro- 
pinacyjna lub gminna, mogła być w sesyi tegorocznej 
załatwioną.

A sprawa szkólna? Wszakżeż przedewszystkiem 
nią się sejm zająć powinien, a zająć się będzie rnusiał, 
bo zarzucony będzie petycyami ze wszystkich stron 
kraju i wniosą ją pojedyńczy posłowie zaraz na jednem 
z najpierwszych posiedzeń. O ile wiem, jest w tćj mie­
rze już formalny projekt Rady szkolnej wygotowany i 
swojego czasu o tem już pisałem. Chcąc mieć w całym 
kraju we ’wszystkich gminach szkoły odpowiednio u- 
posażone, potrzeba na to rocznie 500,000 guld. Aby tę 
sumę uzyskać, potrzeba na to 50,000 guldenów z ist­
niejącego podatku pośmiertnego, potrzeba zaprowadzić 
dalej zaprojektowany podatek od ślubów, w myśl uczy-

Masłowskiego1861nionego jeszcze w r. prz
wniosku, t. j. pobierając od każdej pary nowożeńców 
tylko jednego guldena, co uczyni także około 50,000 
guldenów i potrzeba wreszcie nałożyć dodatek do po­
datków po 5’/a centa od jednego guldena, co uczyni 
około 400,000 guldenów. Dodać należy, że w pierwszych 
nawet latach tak wielkiej sumy nie potrzeba, bo ani 
w jednym ani w dwóch latach nie dadzą się we wszyst­
kich gminach pozakładać szkoły, już dla braku takiej 
masy (około 3,000) nauczycieli, jaka jest potrzebną, by 
w każdój gminie była szkoła. Oczywiście, że jest tu 
mowa tylko o takich gminach, w których jest najmniej 
40 do szkoły obowiązanych dzieci.

Arcyksiąże Leopold odjechał już do Wiednia.
Z nowin teatralnych należy zapisać, że dyrektoro­

wie artystyczni pp. Niedzielski i Ładnowski po­
dali się do dymisyi z powodu jakichś nieporozumień 
z komitetem zarządzającym. Czy komitet uwolni tych 
panów od obowiązków dyrektorskich, nie wiem, o ile

odwołać się do opinii publicznój, zajmującój się za­
wsze gorąco wszelkiemi objawami wcliodzącemi w za­
kres dziedziny wynależczej i w ostateczności nieszczę- 
dzącój nigdy na urzeczywistnienie takowych pomocy ma- 
teryalnej. Niejaki Ezra Cornell (jeden z założycieli a 
obecnie dyrektor Western Union-Telegraph 
Comp), kierując przez jakiś czas telegrafem Waszyng- 
tońsko-Baltimorskim, otworzył w Bostonie krótką tele­
graficzną linią i dozwalał za małem bardzo pienię- 
żnem wynagrodzeniem, oglądać publiczności wszelkie 
aparaty składające się na komunikacyą elektryczną. 
Lecz dla braku ciekawych, przeniósł się następnie do 
Nowego-Yorku; atoli i tam także cudowny ów wyna­
lazek, nie był w stanie zwrócić na siebie publicznej 
uwagi, i Cornell z pomocnikami swoimi postanowił 
już zwinąć przedsiębiorstwo nie mogące za lichy do­
chód od rzadko zwiedzającej telegraf publiczności, po­
kryć] nawet kosztów koniecznych na opłacenie lokalu 
i obsługi. Zdarzały się dnie, w których nie mieli za 
co kupić sobie kawałka cbleba, a sypiali zwykle na 
stołkach w tej samej izbie, w której aparat był urzą­
dzony. I

Pońieważ nie mieli funduszów na opłacanie za­
chęcających anonsów, więc udawali się z prośbą do 
rozmaitych wpływowych dzienników, aby one raczyły 
coś pisać o telegrafie. Express, Ewening Post, 
również jako wiele innych pomniejszych pism, podały 
nieco w tym względzie szczegółów, tylko Herald za­
chowywał wciąż grobowe milczenie i ani słówkiem nie 
zdradzi! dla wynalazku życzliwości swojej. W końcu 
Cornellowi udało się mieć rozmowę z Bennetem, a 
ten mu przyrzekł solennie pomoc w dzienniku przez 
siebie redagowanym. Wbrew atoli wszelkiemu ocze­
kiwaniu, Bennet wystąpił jako przeciwnik telegrafu, 
nie wierząc w praktyczny jego użytek i nie życząc 
sobie aby go się starano upowszechniać; „On z tak 
wielkim, kosztem — własne słowa Benneta — urzą­
dził służbę podawania do dziennika najświeższych wia­
domości, że nikt z nim pod tym względem konkuren- 
cyi wytrzymać nie może; gdyby atoli telegraf istotnie 
miał być tak użytecznym w rozszerzaniu szybkiemno-

jednak znam stosunki dzisiejsze naszego teatru, wątpię, 
żeby ustąpienie teraźniejszych dyrektorów artystycznych 
mogło niekorzystnie wpłynąć na rozwój naszćj sceny. 
Mimo to żałować należy, że mogły zajść powody, któ­
re p. Niedzielskiego, tak wielce zasłużonego twórcę 
opery polskiej we Lwowie, do usunięcia się skłoniły. 
Co do p. Ładnowskiego mam uzasadnioną nadzieję, że 
choćby dyrekcyą artystyczną złożył, sceny lwowskiej, 
której jest ozdobą, nie opuści.

Dowiaduję się także, że kilku nowych artystów 
zaangażowano dla naszej sceny. Mianowicie pp. Fi­
szera i Zboińskiego z towarzystwa krakowskiego, 
oraz Kohlera (syna śpiewaka). Co do opery zawarła 
już dyrekcyą stały roczny kontrakt z filarami naszej 
opery, sopranistką p. Jaków icką i pierwszym teno­
rem p. Cieślewskim.

Wiedeil» 27 sierpnia.
(Mowa tronowa. —Narada ministeryalna. — Redaktorowie trzech 

pism niemieckich i skandal. —• Wyjazd cesarza.
Dziś zrana pożegnali Wiedeń ministrowie węgier­

scy, którzy od dni kilku w całym niemal przybyli tu­
taj składzie, uwożąc z sobą do Pesztu mowę tronową, 
wypracowaną przez br. Lonyaya, a przedyskutowaną 
bardzo szczegółowo na naradzie ministeryalnej pod 
przewodnictwem samego cesarza. Co mowa ta zawiera, 
dowiemy się nie zadługo, boża dni kilka, a to przy o- 
twarciu węgierskiego parlamentu, dziś krążą o niej sa­
nie pogłoski, same domysły i z temi tylko jestem w sta­
nie podzielić się w niniejszym liście. Omawia mowa 
przedewszystkiem sprawy wewnętrzne krajów korony 
św. Szczepana dotykając tych reform, jakie przypadnie 
załatwić w bieżącej sesyi, a przeto reform odnoszących 
się do nowej ordynacyi wyborczej i sądownictwa, któ­
re mówiąc nawiasem przedstawia najsmutniejszy nam 
obraz i jedynie może się równać z juryzdykcyą ture­
cką. Drugi dział mowy tyczy się zjazdu berlińskiego i 
porusza kwestyą wschodnią, określając przedewszyst­
kiem stosunek monarchii do Serbii. Tego samego dnia 
t. j. w niedzielę popołudniu odbyła się powtórna na­
rada ministeryalna, na której rozbierano sprawy serb­
skie, biorąc przy tem pod rozwagę środki, jakich cbwy-

sposobności wyjawioną została przyczyna 
kościelnego kongresu serbskiego. Według zapewnień 
komisarza rządowego nastąpiło to dla tego, iż powziął 
przekonanie, że stronnictwo Mileticza uchwaliło wysłać 
z łona kongresu deputacyą, któraby zaniosła do Bel­
gradu powińszowanie wstępującemu na tron Milanowi. 
W adresie ułożonym w tym celu Serbowie -węgierscy 
ubolewają, iż odcięci granicami i kordonami od swej 
macierzy, mogą tylko zdała radować się na widok po­
wstającego i rozwijającego się bratniego szczepu. — 
Uczucie bardzo naturalne, lecz Węgrzy zapomnieli już 
jak boli ucisk i jak trudno zagrzebać w swej piersi 
iskrę przyrodzonego uczucia. . . . Ale odszedłem od 
przedmiotu, a cliciałbym jeszcze powiedzieć, nim przej­
dę do innćj materyi, iż w poniedziałek przed południem 
miała miejsce wielka mięszana narada ministeryalna i 
to pod przewodnictwem cesarza, gdzie na porządku 
dziennym były sprawy delegacyjne. Po południu tego 
dnia zebrali się ministrowie węgierscy celem narady 
nad sprawą kroacką; co uradzili, nie umiem wam po­
wiedzieć, a wiadomem jest tylko, że w skutek tej kon- 
ferencyi powołano telegrafem do Wiednia ministra kro- 
ackiego przebywającego obecnie w Baden, co świadczy, 
iż podjęto na nowo ugodę z tą prowincyą

Podróż cesarza austryackiego na zjazd berliński 
fermentuje dziś przedewszystkiem tak w prasie jak i 
na bruku wie leńskim — ale przepraszam jest sprawa, 
którą od dni kilku więcej się tutaj zajmują niż węgier­
ską mową tronową, niż zjazdem trzech monarchów, 
niż Skrejszowskiin lub osławioną Gallmeyerką. Oto 
świat stolicy bawi się nowym skandalem, którego 
bohaterami są redaktorowie dwóch pierwszorzędnych 
tutaj dzienników Tagespresse i Deutsche Ztg. 
Rzecz tak sie miała:

Jeden z tutejszych tak zwanych „ludowych“ poe­
tów Langer zamieścił w Tagespressie na wzór nie-
mieekiój „Wacht am Rhein,“ „Wacht an der Donau,“ 
gdzie wylał, w dość zresztą nieudolnej formie, cały swój 
patryotyzm austryacki. Nie podobało się to jej koleżan­
ce Deutsche Zeitung, a nie podobało się dla tego, 
że pieśń nie była pruską, ale austryacką i nawymy- 
ślawszy na Langera, redaktora Tagespresse i ca­
ły świat austryacki, umieściła w swych szpaltach pa­
rodią wiersza Langera pod tytułem „Die Wacht am 
Alserbach“ (mały cuchnący potok w zachodnich przed-

narażonym by był na stratę wszelkich w tćj kwestyi 
korzyści.“

Jednakże już w dwa łata później, przekonał się 
ze swoją szkodą o potędze i znaczeniu telegraficzno- 
elektrycznego wynalazku. W roku 1845, Cornell zdo­
łał uorganizować stowarzyszenie, które założyło druty 
na linii pomiędzy Nowym.-Yorkiem a Buffalo, powie­
rzywszy mu główną nad nią dyrekcyą; w końcu na- 
następnego roku, linia ta oddaną została do użytku 
publicznego. Dla otrzymania jak najprędszego rapor­
tu, jaki prezydent Young corocznie składał ciału pra­
wodawczemu w południe, w pierwszy wtorek miesiąca 
stycznia 1847 roku, Bennet miał gotowego posłańca,,, 
który raport ten w odpisie natychmiast po jego wy/ 
głoszeniu, konno opuszczał w największym pędzie sto­
licę, przesiadając się w krótkich odstępach na świeże 
konie umyślnie dla niego porozstawiane. Tym sppso- 
bem biegnąc bez przerwy noc cala, kuryer przybył Ido 
White Plains punktu, gdzie się już wówczas za­
czynała kolej żelazna i gdzie nań oczekiwała lokomo­
tywa umyślnie w tym celu przygotowana, zabierając 
go bez straty czasu do Nowego-Yorku. Jakże wiel- 
kiem było Benneta zdziwienie, gdy spotykał na uli­
cach kolporterów z ranną edycją nowoyorkskiego 
Express, wygłaszających raport naczelnika rządu w 
całości w dzienniku wydrukowany, a za pomocą tele­
grafu tak pogardzonego przez niego, redakcyi owego 
pisma posłany! Odtąd, ale odtąd dopiero], pobity na 
własnym gruncie, uderzył Bennet czołem przed po­
tężnym i wielkim wynalazkiem i stal się jednym z naj­
gorliwszych protektorów i propagatorów elektrycznego 
telegrafu. Tak to na amerykańskiej ziemi, w tym kra­
ju tak skorym do urzeczywistnienia najekscentryczniej- 
szych nawet pomysłów ducha ludzkiego, najświetniej­
szy wynalazek bieżącego stulecia, który obecnie nie­
słychane usługi wyświadcza mieszkańcom całego świa­
ta, walcząc w ciągu lat kilku z obojętnością i niedo­
wiarstwem, dobił się nareszcie uznania a następnie u- 
powszechnienia, na jakie istotnie zasługiwał.

Na przyszłorocznej Wiedeńskiej wystawie, Egipt, 
jak się zdaje, będzie reprezetowany w sposób nadzwy­
czaj wspaniały i zajmujący. Khediwe powierzył kie-

mieściach stolicy) mieniąc ją „właściwym hymnem lu­
du austryackiego.“ W nędznćj tej ramocie obraca się 
wszystko około gmachu, w którym leczą wariatów, da­
jąc tem do poznania, że tam właściwie pomieszczenie 
dla tych, co się bawią w patryotyzm austryacki; przy­
toczone tutaj kobiety znane są z rozpusty, w wyliczo­
nych przedmieściach chowa się motłoch wiedeński, a 
wymienione nazwiska jenerałów znane są bądź to ze 
swych okrucieństw bądź klęsk na polach czeskich. Je­
nerałom tym, ulicznicom i ciemnemu motłocbowi uzbro­
jonemu w „mokre ścierki,“*) każę autor w tym hym­
nie stanąć na straży idei austryackiej — boć nikt in­
ny nie poważy się dziś tego uczynić. Ministeryalna 
Tagespresse nazwała w skutek tego redaktorów 
Deutsche Ztg. łotrzykami i rzezimieszkami, a sam 
dziennik zuchwałą „ulicznicą, którą schłostac należy,“ 
dodając przy tem, że gdyby coś podobnego odważono 
się popełnić w Berlinie, jużby opinia publiczna posta­
rała się o to, aby dziennik taki przepadł na zawsze.
— Obrażeni redaktorowie zażądali w trzech satysfak- 
cyi od naczelnego dyrektora Tagespresse. Tenże wa­
hał się bić naraz z trzema i obiecał dać satysfakcyą 
tylko jednemu byłemu oficerowi. Dwóch innych odpra­
wił z niczóm. Otóż jeden z tych zuchów obił kijem na 
publicznem miejscu p. Gansa, który zaatakowany w 
sposób tak „niewłaściwy,“ wydobył ukryty sztylet i ra­
nił nim przeciwnika. Obudwóch odprowadzono na po- 
licyą, a sprawę icli odesłano sądowi karnemu. Pojmie- 
cie, że w tem wszystkiem zanadto jest pierwiastków 
skandalicznych, aby publiczność wiedeńska znana ze P1Z. 
swego nienasyconego niczem apetytu do skandalów, 
mniej się tym epizodem, wyjętym żywcem z życia tu­
tejszych dziennikarzy zajmowała, niśli zjazdem trzech ®la 
cesarzy, mową tronową lub czemś podobnem.

Cesarz jedzie dnia 1 września do Pesztu, gdzie 
zabawi do 4 września i ztąd prosto udaje się do Dre-
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W Berlinie stanie 6 września o godzinie 6 wie-zna
ozorem. Na dworcu kolei żelaznej będzie go oczeki­
wać cesarz Wilhelm, w towarzystwie cara Aleksandra, 
który już 5 ■września uściskajdłoń cesarza niemieckiego. 
Dnia następnego odbędzie się na cześć wysokich gości 
wielka parada wojskowa, w której weźmie udział prze­
szło 50,000 żołnierzy. Cesarz austryacki jako taki mo­
narcha, który wstąpił na tron o sześć lat wcześniej niż
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hr. Andrassego zamiast p. Teschenburga, referenta 
spraw niemieckich, jedzie do Berlina, p. Hoffmann, 
niegdyś prawa ręka p. Beusta i przeciwnik Prus. Oko­
liczność tę tłumaczą nagłą a niebezpieczną słabością 
żony p. Teschenburga.

Zresztą na horyzoncie austryacko-węgierskiej po­
lityki, cisza—cisza przerywana tylko od czasu do czasu 
sporami dziennikarskiemi o termin zwołania wspól­
nych delegacyi. Ma to nastąpić — o ile mogłem się 
dowiedzieć — niezawodnie 16 września, gdyż w pa­
ździerniku obciąłby rząd zwołać choćby tylko dla u- P* l * * *,el 
chwalenia budżetu krajowego i innych naglących spraw 'ffie 
sejmy krajowe.

O procesie Skrejszowskiego milczą od dni kilku 
dzienniki, wyczerpawszy już aż do samego dna zapas B(n" 
kłamstw i potwarzy, jakie rzucały z powodu uwię- J)c 
zienia tego znakomitego przewódzcy, na naród czeski. 
Obecnie zajmowały się procesem dziennika wychodzą- 
cego w Pradze p. n. Słoweński Świt, którego re- 
daktorów oskarżono o zbrodnią stanu a to z powodu ll0' 
wysłania przez nich w czasie wyborów w Pradze na­
stępującego na ręce Katkowa w Moskwie telegramu.

„Dziś odbywają się wybory. Celem odstraszenia 
wyborców, aby nie glosowali na narodowych kandyda­
tów, 20,000 wojska biwakuje na ulicach Pragi. Tur­
kot rozbijających się po brukach dział, dzikie krzyki mo’ 
tam i nazad uganiających się komendantów, buk bę- 0 s 
bnów, napełniają powietrze. Przechodniów rozpędzają 
bagnetami, bija kolbami, mordują. Oczywiście władze 
pragną wywołać krwawe starcie. Patryoei błagają, aby 
się niesprzeoiwiać. Kiedyż będzie koniec tym okro­
pnościom? W imię prawa, ludzkości odzywamy się 
do cię bratnia Rusi, prosząc o pomoc dla uciśnionych. 
Mordowani Prażanie.“

Telegram ten zatrzymano w Krakowie i wręczono 
prokuratoryi w Pradze. Autora owego telegramu, który 
w imię prawa i ludzkości odzywał się do Katkowa, 
zasądzono na 6 lat ciężkiego więzienia.
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*) Mokremi ścierkami (nasse Tetzcri) odgrażały się straga­
niarki wiedeńskie wypędzać r. 1866 pruskie wojska.
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Gr,gowi prof. dr. Brugscb’owi, ten zaś oświadczył, iż pod 

tym jedynie warunkiem go przyjmuje, iż składać się I 
będzie nietylko z przedmiotów wzbudzających cieką- N5 
wość, zabawę lub przyjemność, jak to miało miejsce r 01 
podczas wystawy paryzkićj, lecz obok tego zawierać |('ai 
będzie wszystko, co się tyczy jego klimatu, sztuk, tu-ni 
dzież produkcyi rolniczej i przemysłowój. Na urzeczy- 'U(i 
wistnienie tego żamiaru wicekról wyznaczył wspaniale 
znaczne bardzo fundusze. Miejsce wyznaczone na e- 
gipską wystawę obejmuje 5000 metrów kwadratowych
i będzie zabudowane w stylu potrójnym, to jest: sta­
rożytnym, średniowiecznym i nowożytnym egipskim, 
wraz z produktami ziemnemi i okazami sztuki do ka­
żdej z tych epok należącemi. A najprzód prof. Brugsch 
nakazał stawiać dom w najczystszej arabskiej architek­
turze, różniącej się jednak znacznie od stylu maurytań-
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Wyskiego tak nazwanego Alhambrowego, a po obudwu
jego stronach wznosić się mają meczety kopulaste wy-
sokie na 160—180 stóp, wraz z wyskakującemi w go­
rę na 250 stóp kamiennemi minaretami. Starożytny 
egipski styl będzie przedstawiony przez grobowiec na- lev 
siadujący sławny zabytek tego rodzaju pod Beni-Has- li( 
san; obok staną odlewy egipskich sprzętów i narzędzi) ,
‘ ‘ ‘ * ....................... * ' Na I“1jakich tamże przed 5000 lub 6000 lat używano. -- , , 
tylnym planie zostanie wybudowaną cała wieś egipska 
wraz z domostwami wszelkiego rodzaju i nieodzowne- 
mi olbrzymiemi gołębnikami. W nich to pomieszczo- 
nych będzie kilka tysięcy żywych gołębi, które jak e 
wiadomo w Egipcie dla tego pielęgnują, że one do­
starczają wybornego na grunt nawozu. A nawet wy­
stawa ziemiopłodów, ma zawierać wiele rzeczy nowych 
i nieznanych; pomiędzy innemi dr. Brugsch zamierzały 
sprowadzić do Wiednia olbrzymie pnie drzew z Suda­
nu, których gatunek słoju ma być piękniejszy od wszy­
stkich znanych dotąd drzew w Europie.
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¡pogłoska o zamianowaniu wyższej Izby. — Rocznica 4 września.
Bonapartyzm w wojsku. — Republikanizm rad jeneralnych.—

Potoczne nowiny z Paryża, z Wersalu, z emigracyi.j
E. S. Słyszeliście o projekcie, jaki korespondent 

finie sa i dziennik paryski le Temps przypisywali 
i, Thiersowi, a mianowicie w ukonstytuowaniu drugiej 
zby, któraby była rodzajem Senatu chwilowego i oko- 
icznościowego, mającego obowiązek wyrzeczenia o roz­
wiązaniu Zgromadzenia narodowego a prawdopodobnie 
i rządzenia podczas krótkiej przerwy między usunię­
ciem obecnej Izby, a zebraniem przyszłej konstytuanty.

Organ pana Thiersa zadał kłam téj pogłosce, która 
dla tego znalazła wdarę w publiczności, że każdy wi- 
jząc w rozwiązaniu Izby jedyne wyjście z chaosu, w 
którym znajduje się Francya, sądził że to drugie ciało 
ułatwi ten wypadek konieczny, a jednak w obecnym 
¡tanie rzeczy niepodobny bez pogwałcenia legalności. 
Ale zarazem każdy czuł, że nawet taki sposób nie był­
by skutecznym, bo taka druga Izba mogłaby być tyl­
ko emanacyą pierwszej, a więc działałaby z nią w naj- 
jupełniejszó) zgodzie, a uwieczniłaby przez to samo o- 
becne położenie. Zostaje jedna tylko nadzieja, że pan 
fbiers w danym czasie przekona Izbę dzisiejszą o ko­
nieczności nowych wyborów ogólnych, a Izba sama się
[ozwiąże ustępując miejsca konstytuantce.

Odbyło się w tym tygodniu losowanie popisowych 
jeszcze według prawa z r. 1868 nie było żadnego nie­
porządku, nawet w zajętych departamentach, gdzie nie 
przyszło w brew obawie ogólnej do żadnego sporu lub 
bójki z niemcami. Czy przejdzie tak spokojnie data 

września, na którą zapowiedziane było w niektórych 
miastach uczty, dziś, jak w przeszłym roku zabronione 
przez ministra spraw wewnętrznych. Przyczyny tego 
¡akazu wyłuszczone w okólniku pana Lefranc do pre­
fektów są mniej więcej te same jak w przeszłym ro­
ku: rząd lęka się, żeby stronnictwa wsteczne nie wy- 
iryzyskiwały manifestacyi republikańskich i nie urzą- 
Jzały mogących pokój publiczny zakłóeicić kontra-ma- 
nifestacyi. — Komisye mające urządzić takie uczty w 
La Réole i Montbéliard już uprzedziły podpisane oso­
by, że stosując się do postanowienia rządowego odra­
czają na później zamierzone manifeslacyc.

Jeżeli chwalimy roztropność ministra spraw we­
wnętrznych przyT tej okazyi, nie rozumiemy zgoła, dla 
izago p. de Cissey, minister wojny, sprzeciwia się sprze- 
laży w obozach dzienników republikańkicli Rappel, 
Corsaire i République Française, jako niebez­
piecznych, wtenczas kiedypozwala żeby rozdawano bo- 
»partystowskie Ordre i Gaulois. Czy republika 
est dla wojska czczym tylko wyrazem ? Czy prawda, 
ie wpływy bonapartystowskie tak w niém przeważają, 
ie d. 15 sierpnia, jak za cesarstwa, wszystkie kary znie- 
¡ione zostały.

Dziwna to rzecz, że władza wojskowa zawsze zo­
staje w sprzeczności, nie powiem z władzą cywilną, ale 
¡opinią publiczną. Dzieje się bowiem to, o czém do­
piero wspomnieliśmy, kiedy rady departamentowe pra­
wie jednomyślnie oświadczają się nietylko za ustaleniem 
republiki, ale za zaprowadzeniem wszystkich reform libe­
ralnych z których składa się program republikanów, a mia­
nowicie przymusu szkolnego. Prawda, że w niektó- 
ych departamentach mniejszość monarchiczna protes­
towała przeciw twierdzeniu prefektów uznających do- 
irodziejstwa republiki, ale te protestacye pozostały bez 
¡ella, a z zakończonój już prawie sesyi rad ogólnych, 
nożna śmiało wyciągnąć ten wniosek, że Francya ży- 
:zy sobie przedewszystkiem ustalenia republiki.

Za kilka dni p. Thiers przeniesie się z Trouville 
lo Fontainebleau, gdzie zamierza odpocząć aż do o- 
twarcia posiedzeń izby. P. Gambetta przygotowuje w 
małóm miasteczku Brytanii nad morzem kampanią zi­
mową parlamentarną, i jeden i drugi myślą zapewne 
o sposobie zaprowadzenia tak pożądanego rozwiązania 
iżby, ale jak do tego przyjdą? Jest to kwestya, która 
najwięcej niepokoi umysły. Dzisiaj zbierze się po raz 
trzeci komisya nieustająca, która ma zainterpelować p. 
de Rémusat o robotach Niemców w Belforcie i o zjeź- 
(lzie w Berlinie. Prawdopodobnie pan minister udzieli 
członkom komisyi zaspokajające objaśnienia tak o pier­
wszym, jak o drugim punkcie.

Pułkownik Stoffel otrzymał, jak wiadomo dymisyą, 
której przyczyną ma być, podług niektórych dzienni­
ków, niechętne jego usposobienie do instytucyi repu­
blikańskich. Mówią z drugiej strony, że pan Louis 
Veuillot, znany redaktor Universa, ma zamiar po­
stawić kandydaturę swoją do akademii francuzkiéj, a 
niechęć jego do republiki będzie jednym z największych 
¡ego tytułów do koleżeństwa z p. St. Marc Girardin i 
( p. Emila Ollivier. Dzienniki ogłosiły w tych dniach 
list p. Louis Veuillot do ekscesarzowéj, która mu po­
dziękowała za kilka słów napisanych w jéj obronie. — 
Dodajemy, że p. Veuillot ubiega się o następstwo ks. 
Gratry w akademii.

Rady wojenne ciągle jeszcze sądzą sprawy uczest­
ników komuny, a wczoraj skazany został na śmierć 
Fourestier, oskarżony o zbiegostwo i dowodzenie ban- 

■ać darni zbrojnemi. Mimo wstawienia się radzców muni- 
u- typalnych, nie przestają dotąd aresztować pojedyńczych 
;y- ludzi, nawet z tych, którzy już powypuszczani zostali.

Z dziedziny sztuki i literatury żadnych nie ma no- 
"m, przynajmniej takich, któreby mogły czytelników 
Waszych obchodzić! Teatra paryzkie przygotowują jed­
nak, tak jak teatr wersalski, kampanią zimową, ale nie 
nia wielkiej nadziei, żeby jak i pierwsze, tak drugi cię­
żyły się bardzo świetnćm powodzeniem, wszystkie bo­
wiem zapowiedziane sztuczki znanych i nieznanych au-

:k- lflrów mają być wielką nędzotą.
tń- Przyjęty został jako uczeń do szkoły normalnej 
,vu ''yższój, w oddziale nauk ścisłych, były uczeń szkoły 

batyniolskiéj p. Aleksander Dy b o ws k i. Przesyłam 
l<lresa sekretarza komitetu stowarzyszenia byłych ucz- 
j"ów tejże szkoły: P. Zygmunt Zaborowski, bou- 
evard Montparnasse 130 i skarbnika: p. Witołd Ko­
moro w7ski — pod tym samym adresem.

lzii I , Ogłosił niedawno w Paryżu p. Lucyan Woj- 
N» pecho wski, członek stowarzyszenia, a były uczeń 
¡ka pkoły Montparnaskiéj i szkoły dróg i mostów7, dziełko
ne- 
zo- 
jak 
lo- 
vy-|

rza (T( 
da- 
zy-

rnncuzkie p. t.: Nouvelle Méthode pour le Cal- 
i exact des aires de déblai et remblai sans 
e rapport des profils en travers.

K Zuricliu, 28 sierpnia.
■ Nie-°warzystwo Socyalno-detnokratyczne. — Tokarzewicz. 

czajew).
u, ostatniego mego listu wiecie, że wszystko już 
yło gotowóm do wydawnictwa organu tutejszych tak 
^anych polskich socyalnych demokratów. Wyobraź- 

sobie zdziwienie nasze, gdy w nr. 7 Głosu pol- 
lego czytamy oświadczenie p. Tokarzewicza, 
Wadzonego z Francyi redaktora, jako on występuje 
-towarzystwa socyalno-demokratów i przestaje byći

faktorem ledwo co rozpoczętej i z druku nie wyszłej 
v °lności.

„Od czasu jak na wychodztwie rozpocząłem za­
wód dziennikarski i polityczny — pisze pan Tokarze- 
wicz — trzymałem się zdała od wszelkich stosunków 
z rewolucyonistami tak rosyjskimi, jak i zachodnimi, 
któreby prace około podniesienia Polski z jej upadku 
narazić morfy na niebezpieczeństwo wspólnej pro­
pagandy. Widzę zaś z doniesień w Dzienniku Po­
znańskim (nr. z 6 sierpnia), że towarzystwo polskie 
socyalno demokratyczne w Zurichu mniej jest w tym 
względzie ostróżnem. Z tych względów posłałem dy­
misyą etc.“

Jakkolwiek pochlebną być by mogła wiadomość, 
iż głównie korespondeneya moja p. Tokarzewicza do 
opuszczenia towarzystwa skłoniła, nie mogę wszakże 
z czystem sumieniem przypisać sobie tej zasługi. Przy­
puścić mi bowiem trudno, aby p. Tokarzewicz odemnie 
się dopiero dowiedział o sympatyach polskiego socyal- 
no-demokratycznego Tow. dla Moskali. Wszak zna­
nym mu był jeszcze we Francyi program tego towa­
rzystwa, a dwutygodniowy pobyt w Zurichu mógł go 
także daleko lepiej od mojej korespondencyi pouczyć 
w tój mierze.

Powód jego znalezienia się, które na pochwałę 
zasługuje, jest według mnie inny i zawiera się w na- 
stępnem.

Duszą i głównym propagatorem całej lej socyalno- 
demokratycznej sprawy, było jak wam pisałem indy­
widuum osądzone lat kilka temu przez wychodźców zu- 
richskich za agenta moskiewskiego. Istnieje broszura 
opisująca szczegółowo cały przebieg sądu i powody 
wyroku. Byli wrszakże wychodźcy, którzy wyrok ów 
stronniczym zwali. Do nich należał p. Tokarzewicz. 
Lecz oto co się stało. W tych dniach przyaresztowano 
jakiegoś Moskala, który ma być Nieczajewem — a 
przyaresztowano go w chwili, gdy miał tajemne rendez­
vous z owem wzwyż opisanein indywiduum. Wszelkie 
pozory mówią, że sprawcą tego przytrzymania jest wła­
śnie ów jegomość, że on to doniósł o pobycie Niecza- 
jewa w Zurichu ambasadzie moskiewskiej i do areszto­
wania go pomógł — że zatem sąd wychodźców zupeł­
nie był sprawiedliwem. Jużci nie wypada p. Tokarze- 
wiczowi mieć dalszych z nim stosunków, boć jest do­
brym w gruncie Polakiem, choć mrzonkom socyalisty- 
cznym oddany.

Go do aresztowania Nieczajewa, to dziwne tu krą­
żą wieści. Mówią, że Moskale chcąc się przeświadczyć 
o prawdziwości pogłosek, jakoby sprzymierzeniec ich 
był szpiegiem, podsunęli mu Serba jakiegoś, którego 
nazwali Nieczajewem. Urządzili rzeczy tak, iż obecnie, 
gdy tenże przytrzymanym został, charakter owego czło­
wieka żadnej już nie podpada wątpliwości. Zabierają się 
naturalnie ukarać go przykładnie za takową zdradę i 
spełnić niejako wyrok wydany nań przed kilku laty 
przez Polaków7.

NIEMCY.
* ISerlill, 31 sierpnia. List, który biskup mo- 

guncki do swojej dyeceżyi wystosował, a który w całej 
osnowie przytaczają dzienniki, staje się powodem naj- 
złośliwszych uwag i najrozmaitszych interpretacyi ze 
strony liberalnej prasy niemieckiej, która nie zadowo­
lona jeszcze z przeprowadzenia prawa przeciwko Je­
zuitom, występuje jak najnamiętniej przeciwko 'wszel­
kim agitacyom i protestom, ukazującym się w obronie 
tego zakonu. Katolicy Niemiec całych, opiewa list pa­
sterski biskupa mogunckiego, winni zakładać stowarzy­
szenia, któreby miały na celu podjęcie przerwanych prac 
Jezuitów i starały się o to, ażeby nie zatarł się wpływ bło­
gi, jaki wywierał ich zakon, a praca ich nie minęła bezo­
wocnie. W słowach tych widzą dzienniki chęć zaprowa­
dzenia niebezpiecznej dla państwa organizacji między 
katolikami i zwracają uwagę, że podróże Windthorsta 
i Mallinckrodta po Hanowerze i Westfalii ten jedyny 
miały i mają zamiar, ażeby zachęcić do przyspieszenia 
organizacyi. Myśl ta, według pism liberalnych, wido­
cznie przebija w mowie p. Windthorsta, ogłoszonej w 
Germanii. Dopóki agitacye tego rodzaju, odzywa 
się N at i o n al-Z ei t u n g, w granicach prawem prze­
pisanych się odbywają, czego, zdaniem tego dziennika 
powiedzieć nie można o wypadkach w Essen, rząd nie 
będzie miał zapewne powodu mięszania się do nich, 
ale liberalnych organów i stronnictw będzie obowiąz­
kiem osłabić wpływ ultramontańskich agitacyi. Nato­
miast wszelkie mamy prawo żądania od rządu, ażeby 
wkraczał tam i z całą energią występował przeciwko 
tym, którzy obok szerzenia zasad katolickich przeciw 
rozporządzeniom rządu powstają, podburzają umysły i 
agitują przeciwko zjednoczeniu Niemiec. — To też w 
dalszym ciągu wycieczek z radością zaznaczają dzien­
niki, że prawo z dnia 4 lipca częścią zostało już, czę­
ścią zostaje w życie wprowadzone. Jak z Koblencji 
donoszą, w tych dniach zamknięty ma być znany kla­
sztor w Laach, z którego wyszedł pierwszy sygnał do 
opozycyi przeciw rozporządzeniom kanclerza. W Tre- 
wirze zakazała rejeneya odbywać misye redemptory­
stom, w skutek czego całe duchowieństwo katolickie 
tego miasta wystąpiło w ich obronie. Według Kobl. 
Z tg. ogłosiło duchowieństwo protest przeciw rozporzą­
dzeniom władzy, nazywając arbitralne.ni i nielegalnemi 
środki, jakich się rząd chwyta i protestując przeciwko 
twierdzeniom, które podstawą były prawa z dnia 4 
lipca, jakoby redemptorzyści, albo jakikolwiek zakon 
katolicki odznaczali się nieprzyjaznym dla państwa du­
chem. _ Co się tyczy redemptorzystów, mówi protest, 
to w ciągu ostatnich dwudziestu lat mieliśmy aż za­
nadto sposobności przypatrzenia się ich czynności i prze­
konania się, że wszelkich unikali agitacyi politycznych, 
ale jedynie sprawami religijnemi byli zajęci.

R 0 S Y A.
* Tak zwany Sławiański dobroczynny komitet mo­

skiewski na czele którego stoi historyk Pogodin w 
dniu ogłoszenia pełnoletności Milana Obrenowicza wy­
słał do Belgradu pod adresem Dymitra Popowicza, pre­
zesa miejskiego sądu, następującą depeszę telegraficzną: 
Moskiewscy przyjaciele Serbii, proszą was o wynurze­
nie księciu Milanowi najszczerszego pozdrowienia. Niech 
mu Bóg pomaga w jego pracach, niech mu da długi 
pełen sławy żywot na pożytek dzielnego serbskiego 
narodu i połączenie losów jego z dobrem wszystkich 
Słowian i ze sławą imienia księcia.

Na uroczystości tej była znaczna liczba Moskali, 
szczególnićj Moskwa wysłała tam licznych swych re­
prezentantów należących do stronnictwa tak zwanego 
Sławianofilow, czyli raczej panślawistów.

Na kongres statystyczny zjechało do Petersburga 
120 cudzoziemców, którzy reprezentują 17 różnych ję­
zyków. Z Egiptu przybyło 2, z Ameryki (Stany Zje­
dnoczone) 9, Belgii 6, Brazylii 1, Costa Rica 1, 
Danii 1, Niemiec 22, Anglii 17, Francyi 5. GrecGLK,

Holandyi 4, Włoch 10, Japonii 4, Norwegii 1, Austryi 
15, Portugalii 1, Rumunii 3, Szwecyi 3, Szwajcaryi 3 
i z Węgier 6. Liczba -wszystkich biorących udział w 
kongresie wynosi blizko 520 osób. W ostatnią niedzie­
lę zostali zaproszeni wszyscy cudziemcy i wielu z kra­
jowców przez cesarza do Carskiego Sioła, gdzie dozna­
li nader uprzejmego przyjęcia. Posiedzenia wydziałowe 
odbywają się codziennie, plenarne zaś publiczne posie­
dzenie odbyło się pod prezydencyą ks. Łobanow-Ro- 
stowskiego w7 d. 28 sierpnia. O przebiegu i pracach 
rzeczonego kongresu, damy bliższe szczegóły po jego 
ukończeniu.

Z rozkazu cara pismo Wsiemirnyj Trud wy­
chodzące w Petersburgu wraz z dodatkiem Nediela, 
jako szkodliwe, zamknięte zostało. Dziennik zaś Pe­
ter sburgsk aj a Gazeta wydaw7any pod redakcyą 
dyinisyonowanego majora Sergiusza Chudiekowa za fel- 
jeton umieszczony w Nr. 118, w7 którym świętokradz- 
ko traktuje obrzędy religijne i przedstawia działania 
władz rządowych w umyślnie przewrotnym kształcie, 
jak niemniej za cały szkodliwy kierunek, otrzymał 
pierwsze ostrzeżenie.

W gubernii Moskiewskiej, jednej z najwięcej za­
ludnionych i ożywionych z gubernii Wielkorosyjskich, 
teraz dopiero, jak donosi Ruski Mir, zgromadzenie 
ziemskie postanowiło poprowadzić boczne szosy, które­
by łączyły okolice tej gubernii z kolejami. Długość 
tych projektowanych szos ma wynosić 104’/, wiorst. •

Komisya do reorganizacyi wojska, zajmuje się w 
tej chwili kwestyą opołczenia (pospolitego ruszenia). 
Obowiązek stawania do opołczenia ciążyć będzie tylko 
na wielkorosyjskich guberniach. Prowincye polskie, Fin- 
landya i nadbałtyckie prowincye, wedle projektu komisyi, 
mają być od niego wolne; za to jednak będą wnosić 
opłatę pieniężną. Opłata ta użytą być ma na wspar­
cie wielkorosyjskich gubernii, które przez ogólne powo­
łanie ekonomiczną stratę poniosą. Naturalnie uwolnie­
nie nierosyjskich prowincyi od opołczenia jest skutkiem 
niezaufania do nich rządu rosyjskiego. — O ten sam 
szkopuł rozbija się ogólna obowiązkowa służba woj­
skowa w Rosyi.

FRANCYA.
* Paryż, 29 sierpnia. Dwanaście rad jeneral­

nych ukończyło już swe prace, inne będą gotowe z 
końcem tego, lub najdalej z początkiem przyszłego ty­
godnia. W ogóle członkowie tak się zachowali, iż p. 
Thiers z pewnością jest z nich zadowolonym.

Mniej szczęśliwie poszło rządowi z przesiedlaniem 
Alzatczyków i Lotaryngczyków do Algieru. Projekt 
rządowj7 nie powiódł się zupełnie; kto winien, wykaże 
śledztwo, jakie zarządzono i w skutek którego guber­
nator Algieru wiceadmirał de Gueydon został powoła­
nym do Francyi. Przedwczoraj przybył on do Wer­
salu, poczem udał się natychmiast do Trouville, aby 
osobiście zdać panu Thiersowi sprawę ze swych czyn­
ności.

Obecnie mianowano prezesem komitetu dla wy­
chodźców algierskich Borely de la Sapie. Pobiera on 
15,000 franków pensyi. Urząd ten nie jest niczóm 
więcej, jak tylko synekurą, gdyż dotąd nie umieszczo­
no w Algiery i więcej nad^50 rodzin, choć była mowa 
o założeniu 29 osad i wyznaczeniu na użytek wychodź­
ców dwa miliony hektarów ziemi.

Pan Thiers utonął obecnie cały w sprawach, od­
noszących się do wojskowości. W tej chwili zajęty 
jest budżetem wojskowym, w którym celu kazał sobie 
nadesłać sprawozdanie deputowanego Cochery. Komi­
sya budżetowa żądała, jak wiadomo, odcięcia od sumy, 
jakiej rząd się domagał, 9 milionów franków i przezna­
czała na cele wojenne nie 450 mil. fran., lecz tylko 
441 milionów franków. Pan Thiers, choć z ciężkiem 
sercem przystał na to.

Według pierwotnego projektu, miała liczyć armia 
425,000 żołnierzy pieszych i 84,400 konnych, dalej 
29,170 gwardyi republikańskiej i żandarmeryi pieszej 
i 15,210 konnej. Dla wyrównania odciętych 9 milio­
nów, rozpuści rząd na dłuższy urlop 10,000 żołnierzy 
zarekrutowanych roku 1867, a obok tego rozda krótsze 
urlopy 14,600 żołnierzom. Dalej wynajmie w r. 1873 
gospodarzom wiejskim 5000 koni i zmniejszy w tym 
roku zakupno koni o 1000. Na nowe działa przezna­
cza rząd z budżetu nadzwyczajnego 20 milionów fran­
ków.

Minister wojny wydał rozkaz, zakazujący żołnie­
rzom i oficerom czytania dzienników radykalnych; tak 
samo robił rząd cesarski. W ostatnich dniach wiele 
narobiła hałasu wiadomość, że pułkownik Stoftel, jeden 
z najzdolniejszych oficerów francuzkich, przeniesionym 
został w stan spoczynku.

Otóż pokazuje się dziś, że stało się to dla tego, 
że pułkownik zdradzał zanadto umysł nieprzyjazny 
dzisiejszemu porządkowi. — J. Favre przesłuchiwanym 
był dzisiaj w procesie Bazaina.

Wszystkie dzienniki zajmują się dziś utworzeniem 
pierwszej Izby. Temps poświęcił tej sprawie dłuższy 
artykuł, w którym żąda, aby Izba ta składała się z 
członków wybranych przez radj7 jeneralne wszystkich 
departamentów. Według p. Thiersa, projekt ten jest 
niepraktycznym.

W Paryżu aresztowania nie ustają. Z Mezieries 
donoszą, że Niemcy pracują bardzo pilnie nad uforty­
fikowaniem tego miejsca. Reduta Bertancourt wzmo­
cnioną została silną kurtyną; nowe z kamienia pobu­
dowano kazamaty i ciągle jeszcze świeże nadchodzą 
materyały budowlane.

Dnia 26 b. m. otwartym został w Portiers kongres 
katolików. Prezesem wybranym został znany de Se- 
gur, wiceprezesami ks. Corum, zastępca biskupa stras- 
burgskiego i pułkownik Lion. Członkowie kongresu 
podzielili się na sekeye. Pierwsza sekeya zajmuje się 
unią i propagandą, druga sprawą nauczania, trzecia 
reformą stowarzyszeń religijnych, czwarta organizacyą 
całego stronnictwa katolickiego tak w kraju, jak i za 
granicą, piąta ustawodawstwem. Jezuici bardzo licznie 
są tutaj reprezentowani.

PORTUGALIA.
* Lizbona, 25 sierpnia. Listy, jakie znajduje­

my w dziennikach niemieckich i francuzkich, a pisane 
z różnych stron Portugalii potwierdzają, że rewolucya, 
jaka miała wybuchnąć d. 26 lipca, objęła nietylko sto­
licę Portugalii, lecz wszystkie jój znaczniejsze miasta. 
Powstanie w Lizbonie miało być hasłem do podnie­
sienia rewolucyi w calem królestwie. Ponieważ powsta­
nie w stolicy stłumionem zostało w samym zarodku, 
przeto nie poważono się podnieść chorągwi rewolucyj­
nej na wszystkich innych punktach. Dziś w rękach 
rządu spoczywają nici sprzysiężenia, a przewódzcy spi­
sku uwięzieni. Obok tego poczyniono co tylko było po­
trzeba, aby zapobiedz rozruchom, powzięto bowiem 
przekonanie, że sprzysiężeni zamierzają uderzyć na wię-

więzionymi znajduje się baron Pomariaho, dowódzca w ; 
prowincyi Angoli, major Carvalho, komendant fortu 
San Giorgio, dominującego nad całą stolicą, a obok 
nich wielu oficerów, studentów i urzędników. Rewizye 
dokonane w mieszkaniach aresztowanych nie wykazują 
zbyt bogatego łupu, — spiskowcy uprzątnęli najważ­
niejsze papiery7. Komendantowi wzmiankowanego fortu 
dowiedziono podobno, że chciał powierzone sobie sta­
nowiska wydać w ręce sprzysiężonych. W dniach osta­
tnich zacytowano także przed ministra wojny jenerała 
artyleryi Sobrala.

AMERYKA.
* Z Peru nadeszły ostatnią pocztą bliższe szcze­

góły tak wyboru samego prezydenta, jak i przebiegu 
rewolucyi, jaka z końcem przeszłego miesiąca wstrzą­
snęła rzecząpospolitą peruwiańską. Prezydentem, jak 
to już wczoraj powiedzieliśmy, wybranym został Ema­
nuel Pardo, mąż z wykształceniem europejskiem, nie­
zawisły, jeden z tych, o którym w kraju dość drasty­
cznie się wyrażają, „że kraść nie potrzebuje,“ czego o 
dawniejszych prezydentach nie dało się powiedzieć. — 
Pardo byl dłuższy czas ministrem skarbu i hołdował 
zawsze liberalnym zasadom.

Co się tyczy rewolucyi, tow tój mierze donoszą 
z Limy (stolicy Peru). Jak już wiadomo podniósł je­
nerał Guitierrez, minister wojny za prezydentury Bał­
ty, chorągiew buntu, uwięziwszy prezydenta i okrzy­
knąwszy siebie przy pomocy oddanych mu pułków, 
głową rządu peruwiańskiego.

Od niejakiego czasu dwa stronnictwa spierały się 
o panow7anie, a prezydent Balta w przeświadczeniu, 
że stronnictwo rządowe pod wodzą dr. Arensa nie u- 
trzyma się w obec opozycyi popierającśj Emanuela 
Pardo, zawiadomił d. 20 lipca uroczyście, iż po skoń­
czeniu swego urzędowania ustąpi spokojnie. Gdy dwa 
dni później d. 22 wszczęły się zamieszki, rozeszła się 
najpierw wieść, że prezydent wraz z swym ministrem 
wojny gotuje się do nowego zamachu i dopiero później 
przekonano się, iż pułkownik Balta strącony, a na je­
go miejsca zasiadł nowy prezydent.

Tymczasem ciało dyplomatyczne nie chciało uznać 
nowego rządu, a armia cała z małemi wyjątkami za­
protestowała przeciw temu gwałtowi. W mieście za­
panowała złowroga cisza; banki, kupcy i właściciele 
publicznych lokalów7 pozamykali swe składy. Gutier­
rez potrzebował przedewszystkiem pieniędzy i dla tego 
nałożył na najznaczniejsze firmy bankowe 100,000 do­
larów przymusowej pożyczki. Davson, dyrektor banku 
londyńskiego, sprzeciwił się temu, skoro jednakże za­
grożono mu więzieniem, a może i czemś gorszeni, wy­
liczył żądaną sumę. Dzienniki zaprzestały wychodzić, 
ulice wyludniły się: jednem słowem w Lyonie rozsiadł 
się w najlepsze rząd terorystyczny. W koszarach 
Callao przyszło po kilkakroć do groźnych zamieszek, 
a Pardo i inni znakomitsi mężowie schronili się pod 
flagi obcych poselstw lub na pokład floty. Tymcza­
sem wzburzenie między ludnością wzrastało coraz bar­
dziej, coraz niebezpieczniej. Pułkownik Guiterres, brat 
uzurpatora, który objął ster w7ojny, gdzie się pokazał 
witanym był przekleństwami i piekelnemi wrzaskami 
W jednem miejscu odpowiedział na nie rewolwerem i 
to dało początek do krwawej walki. Z tłumu padły 
strzały, a w chwil kilka skonał Sylwester Guiterres. 
Lud z wściekłością rzucił się na trupa, pastwiąc się 
nad nim w sposób okropny. Gdy dyktatorowi donie­
siono o śmierci brata, dał rozkaz, aby natychmiast roz­
strzelano pułkownika Balte. Ten leżał słaby w7 łóżku, 
gdy wysłańcy przynieśli mu smutne poselstwo. Za­
mordowano go w łóżku trzema strzałami i pchnięciem 
bagnetu.........

Tymczasem w mieście lotem błyskawicy wszczął 
się ruch, ruch złowrogi dla zuchwałego uzurpatora. 
Najznakomitsi mężowie stanęli na jego czele i w chwil 
kilka cała Lima zapłonęła ogniem powstania ludowego. 
Guitierrez obaczył, że nie ma dlań wyjścia. Zwołał 
oddanych sobie żołnierzy. Było ich niewielu. Z re­
wolwerem w ręku stanął na czele uzbrojonój garstki i 
cofnął się do fortu Sante Catalina, gdzie spodziewał 
się stawić czoło wzburzonym tłumom. Pułkownik 
Henryk Zavallos objął kierunek powstania. Udał się 
do gmachu rządowego, wziął w swe ręce ster rządu, 
zamianował nowy gabinet, przywrócił pokój i porządek 
i w kilka godzin rzeczpospolita peruwiańska posiadała 
znowu rząd konstytucyjny. Dyktator opierał się do 
wieczora, a gdy widział, iż opuszczonym jest od wszyst­
kich, gdy najwierniejsi druchowie wynosili się cicha­
czem z zajętego przezeń fortu, opuścił przebrany pod 
zasłoną ciemnej nocy St. Catilinę. Już przebył szczę­
śliwie główne miasta ulice, już widział się aresztowa­
nym, gdy w tem poznał go ktoś z tłumu. Poczęto go 
ścigać wśród dzikiego krzyku, jaki wyrywał się z ty­
siąca piersi. Ścigany skrył się do pewnej apteki. Za 
nim wpadł chciwy zdobyczy lud — a w kilka minut 
ciało dyktatora przedstawiało jednę zbitą masę drgają­
cego cielska. Na pół nieżywego wywleczono na ulicę 
i zawieszono na latarni. Taki sam los spotkał trzech 
braci uzurpatora. Później zdjęto nagie szczątki dykta­
tora i jego braci z latarni i zawieszono na wieżycy ko­
ścioła katedralnego w Limie. — Sto stóp nad ziemią 
kołysał)7 się ciała pomordowanych, poczem je zdjęto i 
spalono na placu katedralnym.

Taki był koniec czterodniowej dyktatury jenerała 
Guiterreza. Główna walka wrzała w Callao. Około 300 
poległo ludzi.

cnie

EGIPT.
* Cicho i pod osłoną tajemnicy odbywa się obe- 

5 rozwiązanie kwestyi, o której tyle mówiono w lipcu 
i późniój, a o której w naszym dzienniku kilkakrotnie 
mieliśmy sposobność zrobić wzmiankę. Mamy tutaj 
na myśli usunięcie sądownictwa konsularnego w Egi­
pcie i zaprowadzenie w jego miejsce mięszanych try­
bunałów, a przeto urzeczywistnienie tej myśli, o któ­
rej tak słodko marzył wicekról egipski i jego pierwszy 
minister Nubar Pasza.

Niektórym z czytelników może jeszcze będzie w 
pamięci owa europejska komisya, jaką wicekról złożył 
w czasie, gdy wszj7stko, co tylko posiadało znakomite 
imię, spieszyło za głosem gościnnego wicekróla do 
Egiptu,! aby być obecnym otwarciu kanału Suezkiego. 
Zadaniem tej komisyi było usunąć „kapitulacye,“ mocą 
których: każdy Europejczyk podlegał li sądowi wła­
snego konsula, a przeto usunąć trybunały konsularne, 
a na ich miejsce wprowadzić trybunały mieszane zło­
żone z Europejczyków i Egipcyan z zatrzymaniem 
zwykłych w podobnych razach instancyi.

Sprawę tę przygotowywał od dawna wicekról 
wspólnie z swym ministrem spraw zewnętrznych. Nu­
bar Pasza dłuższy czas przebywał w Paryżu, przykła­
dając wszelkich sił, aby za wdaniem się wszechmocne­
go podówczas Napoleona, uzyskać z jednej strony dla 
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4
wać należycie ministerstwo spraw zewnętrznych na ty­
le upragnioną zmianę obowiązującej w Egipcie jurys- 
dykcyi. Nubar umocowanym był nie szczędzić ni 
pracy ni kosztów, aby zapewnić jednej i drugiej spra­
wie zupełne powodzenie. Kieszenie wicekróla stały 
otworem przesypywały się więc do sakwy Nubara mi­
liony, z których jakie pólmiliona utonęło niezawodnie 
w kieszeni Rouhera. Olliwiera zaproszono na adwoka­
ta wicekróla, za co pobierał i pobiera do dziś 
dnia 30,000 franków rocznie. Nubar nie szczędził 
w prawo i lewo pieniędzy, ale bo tóż Francya była 
główną przeciwniczką w kwestyi jurysdycznój i z nia 
się przeważnie potrzeba było rachować.

Nubar Pasza, który z dyrektora kolei żelaznej do­
szedł do godności ministra, chytry Ormiańczyk, wła­
ściciel ogromnego, na 12 milionów szacowanego ma­
jątku, jeden z najgładszych i najdystyngowańszyeh 
dyplomatów’, wziął sobie za zadanie uwolnić swego 
pana od niedogodności, jakie pociąga za sobą instytu- 
cya trybunałów konsularnych, instytucya, która w naj 
szlachetniejszych utworzona zamiarach, stała się w 
swóm zastosowaniu istną plagą dla kraju.

Izmael Pasza i Khedliw me wiele sobie robili w 
pierwszych chwilach z zaprowadzenia w Egipcie są­
dów konsularnych i dopiero Nubar zwrócił jego uwa­
gę na ciemne ich strony. Każde z państw europej­
skich zapatrywało się na tę sprawę z właściwego sobie 
stanowiska, zwłaszcza przez okulary swego konsula.

Pojedyncze państwa europejskie uznały w zasadzie 
niepodobieństwo odstąpienia od trybunałów konsu­
larnych; lecz i te wysłały swych delegatów na 
kongres w Kairo, a pośród uroczystości odbywanych 
na cześć otwarcia kanału Suezkiego, zgodzono się pod 
naciskiem próśb i przedstawień Nubara, na protokół, 
na podstawie którego w miejsce trybunałów konsular­
nych, zaprowadzone zostały sądy mięszane.

Dotąd wiodło się dobrze. Nubar Pasza udał się 
zaraz po uroczystościach do Carogrodu, celem uzyska­
nia od W. Porty sankcyi dla wspomnionego protokółu. 
Aali Pasza, nieprzejednany wróg wice-króla, odprawił 
go z niczem; dywan oświadczył, że i Porta niczego 
więcej nie pragnie jak usunięcia owych trybunałów, 
wice-król atoli powinien był pierw nim podpisano pro­
tokół, zasięgnąć u niej wskazówek. Na takie orzeczenie 
nie było na razie apelacyi. —- Nubar wrócił do Kairo 
z próżnemi rękoma.

Minęły tymczasem dwa lata. Khediw, który już 
w czasie uroczystości Suezkich przebłagał gniew suł­
tana, udał się osobiście do stolicy padyszacha a dzien­
niki wkrótce po jego tamże przybyciu doniosły, że 
sułtan zezwolił na przedłożony mu wniosek do ustawy 
juryzdycznej, wniosek co do istoty identycznej z 
protokółem zaleconym w Kairze przez międzynarodową 
komisyą.

Zachodzi teraz pytanie, co sułtan i wice-król po­
czytali za istotną część protokółu, i czy istota ta­
kowego w ich pojęciu odpowiada tej zasadzie, jaką 
kierowali się komisarze, gdy układali rzeczony proto­
kół. Zresztą od chwili podpisania protokółu zmieniło 
się wiele a to nie tylko w Europie lecz i w Egipcie, 
zmiany przeto w tym protokóle są niezbędne, lecz 
nie zmiany jednostronne, wyszłe li z inicyatywy dy­
wanu i wice-króla, lecz dokonane wspólnie przez peł­
nomocników wszystkich państw' europejskich.

Nie stając w obronie trybunałów' konsularnych, 
które koniecznie domagały się reformy, przyznać na­
leży, że pełnomocnicy państw europejskich działali 
rozsądnie, trzymając się ściśle paragrafów dawniej uło­
żonego protokółu i niechcąc przystać na zmiany, ja­
kich minister Nubai’ domagał się koniecznie na osta­
tniej konferencyi paryskiej. Jakie były te zmiany, 
niewiadomo dotąd -—- musiały jednakże dotyczyć się 
istotnej części protokółu, skoro narady się rozbiły, a 
Nubar Pasza powołanym został w skutek tego telegra­
fem do Kairu. Komisarzom pojedyńczych państw 
znane są dokładnie stosunki egipskie, znana demorali- 
zacya, jaka owładnęła całą kastę urzędników, gdzie 
przekupstwo zastępuje wymiar sprawiedliwości, aby 
poczyniwszy już raz na rzecz wice-króla znaczne ustęp­
stwa, mieli zgodzić się na nowe, najszkodliwiej mogące 
oddziaływać na interesa europejskich poddanych.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 30 sierpnia. Cesarz Wilhelm przybył 
dzisiaj wieczorem o 9% godzinie na dworzec potsdam- 
ski powitany przez wielkiego księcia Mikołaja, księcia 
Karola, wszystkich obecnych ministrów i przewodni­
czących w reprezentacyi miasta. Cesarz wygląda 
czerstwo i zdrowo. Cesarzowa przybędzie jutro rano.

Frankfurt n. M., 30 sierpnia. Juristentag przy­
jął wniosek Jaquesa o utworzenie ogólnego prawa 
wekslowego dla wszystkich państw europejskich i Sta­
nów zjednoczonych Ameryki, uważając je za konieczne 
w obec dzisiejszej nauki i potrzeb międzynarodowych 
stosunków handlowych.

Strassburg, 30 sierpnia. Rząd francuzki zapła­
cił wczoraj 22,000,000 franków, jako pierwszą ratę 
reszty kontrybucyi wojennej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznnii, 31 sierpnia. Wydział nauk historycznych 

i moralnych odbędzie w poniedziałek dnia 2 września o 6 wie­
czorem posiedzenie w lokalu Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po­
znańskiego. Na porządku dziennym odczyt rozprawy: „Roko­
wania polityczne i dyplomatyczne po bitwie Kliszowskiej.“

W ierzbiński, 
sekretarz Wydziału.

— * Przy Berlińskiej ulicy skradziono w tych dniach 
pewnemu robotnikowi z pomieszkania 41 tal. Przybyły urzę­
dnik policyjny odbył z tego powodu ścisłą rewizyą w pomie­
szkaniu robotnika i znalazł owe pieniądze schowane pod — stą- 
giewką.

— * Stolarze tutejsi zebrali się w czwartek, w celu obra­
nia delegowanego na kongres niemieckich stolarzy, mający się 
odbyć w Berlinie w dniu 16 września. Obrano p. Bfttnera. Przy 
tśj sposobności ustanowiono także komisyą nieustająca, składa­
jącą się z 9 członków, która ma czuwać na sprawami stowarzy­
szenia. — Tutejsi krawcy przygotowują się także do połączenia 
się z „powszechnym związkiem krawców.“
□ . - * Wiadomość o p. Helenie Modrzejewskiej jakoby 
zamierzała przejść na scenę niemiecką, wedle zaręczenia „Ty­
godnika Wielkopolskiego“ jest najzupełniej fałszywą.

— * Z Koźmina donoszą, że w dniach 12 i 13 b. m. od­
był się w ewangielickićm seminaryum tamże egzamen preparan- 
dów pod przewodnictwem dyrektora dr. Kriele. Zgłosiło się 49; 
uwzględniono jednakże głównie dla braku miejsca w dwóch o- 
statnich klasach tylko 28. Do seminaryum uczęszcza obecnie 
około 70 seminarzystów.

— * Przedsiębiorstwo browaru na akcye w Grodzisku 
otacza dziwna jakaś fatalność, gdyż już drugi z tych, których 
nazwiska stały na liście założycieli, zaprzecza, aby kiedykolwiek 
myślał o podpisaniu swego nazwiska. Jest nim radzca p. Koff- 
ka z Berlina, który wiaśnie w tych dniach powrócił z podróży.

— * W Murowanej Goślinie, jak piszą do Orędowni­
ka, wezwał burmistrz dozory szkól, ażeby dzieci szkólne wzięły 
udział w zabawie ludowej 2 września na pamiątkę świetnego

zwycięztwa Niemiec nad Franeyą. Policyant wysłany przez bur­
mistrza z kurendą podpisaną przez dwóch Polaków i jednego 
żyda zebra! na obchód uroczystości 40 tai. O 11 godzinie rano 
mają się dzieci szkólne zebrać przed ratuszem i wyruszyć-przy 
odgłosie muzyki do lasu Boleehowskiego, nazwanego Anto­
nien lust. Ciekawiśmy bardzo poznać nazwiska tych Polaków!

— * W Rossowie pod Gostyniem poszedł przed paru 
dniami kasyer Gwiazdowski do stajni chcąc kazać zaprządz 
konie, w tern z chmur, które od południa nad Kossowem za­
wisły, wypadł piorun i ugodziwszy go w samą głowę, na miej­
scu trupem położył.

— * W dniu 30 września odbędzie się w Weimarze zjazd 
dyrektorów wyższych zakładów naukowych dla dziewcząt.

— * W Tarnowie, wsi położonej nad żwirówką poznań- 
sko-berlińską zaginęła 28 b. m. 21/, roku licząca córeczka tam­
tejszego kupca Bali. Strapieni rodzice rozpoczęli natychmiast 
poszukiwania, które doprowadziły ich aż do miasteczka Pniewy, 
gdzie dowiedzieli się, iż widziano tam dziewczynę idącą szosą 
z dzieckiem w koizu na plecach. Jakoż udano się zaraz w po­
goń za dziewczyną i znaleziono u niej rzeczywiście córeczkę p. 
Bali z Tarnowy. Dziewczynę aresztowano natychmiast. Dotąd 
przyczyna zamierzonej zbrodni nie wiadoma.

— * Ks. Wł. Siarkowski znany z kilku poważnych prac 
literackich pracuje obecnie nad nowym dokładnym opisem histo­
rycznym miasta Kielc.

— * W 111. Zakroczymiu zołożoną została fabryka zapa­
łek, głównie tak zwanych szwedzkicE, które używają wiel­
kiej na całą okolicę wziętości.

— * W Kielcach w katedrze wmurowany został pomnik 
po.święcoey pamięci biskupa Macieja Majerczaka. Pomnik 
ten z karraryjskiego marmuru, wykonał p. F. Ćengler.

— * W ubiegłym tygodniu zmarł w Paryżu przeszło 80 
letni starzec, doktor med. i chirurg L o u i s. Iuiię jego znakomi­
te na tem polu nauki lekarskiej, a szczególniój badaniami ana- 
tom.-patalogiczueini nad suchotami płuc, i nad zgniłemi gorącz­
kami. Nieboszczyk zasłużył się nauce.

— 2 Marya Monbelli pochodzi z hiszpańskiej familii Mon­
te Hermoso (po włosku Monte hello). Urodziła się 15 lutego 
1843 roku w Kadyksie, gdzie jój rodzice przemieszkiwali. Na­
stępnie przenieśli się do Paryża,' gdzie dla oszczędności zamie­
szkali we willi w Passy, położonej bezpośrednio przy willi Rossi­
niego. Ten widząc w intodćj panience nadzwyczajny talent mu­
zyczny i znakomity glos, radził jćj rodzicom, aby ją dali kształ­
cić na artystkę. Na to rodzice jednak nie przystali; nie zanie­
chali jednakże wszystkiego, aby zdolności jej rozwinąć. Z tego 
powodu oddaną została sławnej Eugenii Garcia, pod której 
kierownictwem tak świetne poczyniła postępy, że dalszem je; 
kształceniem zajął się sam Rossini. Gdy wyszła z pod opieki 
tak znakomitego mistrza, walczyła po najpierwszycli salonach o 
palmę pierwszeństwa z panią Conneau, żoną cesarskiego le­
karza i z bogatą Amerykanką, panią Moulton. W czasie tym 
poznała się z p. Cremieux, który po długiem sprzeciwianiu się 
jej rodziców otrzymał jej rękę. Związek małżeński trwał je­
dnakże tylko 2 lata, po których nastąpił rozwód. Nieszczęśliwy 
Cremieux dostał pomięszania zmysłów i umarł na początku bie­
żącego roku. Od tego czasu występować zaczęła na sceni: z 
nadzwyczaj wielkiem powodzeniem.

— * W dniu 2 i hm. otwartą została w Brukseli 6 sesya 
międzynar. kongresu antropologów i archeologów. Kongres ten 
utworzony w Paryżu w r. 1867 liczy obecnie w gronie swein 
wiele znakomitości na polu naukowem. Naieżą doń: Virchow, 
Karól Vogt, jenerał Eaidherbe, prof. Steenstrupe, Austrefages 
i inni. Z Polaków wiadomo, że śp. Aleksander lir. Przeździecki 
był członkiem — korespondentem komitetu organizacyjnego na 
rok 1872, dzisaj należą do tego komitetu z Polaków: prof. Łe- 
pkowski w Krakowie, baron Rastawiecki w Warszawie i dr. 
Kopernicki w Bukareszcie. Prócz tego kilku miłośników nauk 
z różnych stron Polski bierze udział w posiedzeniach kongresu.

— * Okręt hremeński „Corrolan“ został w swej podróży 
z Bombay zaczepiony przez trzy łodzie rozbójników morskich; 
ci otoczyli go z trzech stron i zaczęli strzelać do załogi, której 
całą bronią (oprócz improwizowanej) był jedyny sześeiostrzalo-
wy rewolwer. Położenie napadniętych było bardzo krytyczne, 
cala nadzieja spoczywała w jakiej nadspodziewanej pomocy, z tego 
t:ż powodu broniono się zaciekle; pomiędzy innemi wylano cały 
pokład smołą, poczém porozrzucano na to kawały szkła i sko­
rupy, tak że bosi napastnicy niewygodnie tylko walczyć mogli; 
byliby jednakże ostatecznie zostali zwycięzcami, gdyby w rze­
czy samej, jak to miano nadzieję, nie nadpłynął angielski paro­
wiec, który uzbrojony działami i ze silną załogą, pokonał natu­
ralnie w kilku chwilach rozbójników; 50 ich poległych pocho­
wano, czyli raczej spuszczono na dno murza, a 10 schwytanych 
osądzono doraźnie i — powieszono ich na linach okrętu.

— * W Marsylii pizidstawiają obecnie sztukę pt. : „De- 
bragas“ rodzaj parodyi znanego Rabńgasa Sardou. Kawaler de 
la Courte Jambe (hr. Chambord), admirał de la Sour d’Oreilte 
(ks. Joinville) i sierżant poiicyi Cassatesta (Napoleon III.) sprzy- 
sięgają się z Debragasem, akrobatą, którego piersi zdobią me­
dale św. Genowefy i który nie może zdobyć się na to, aby zro­
bić wycieczkę po za mury miasta którego obrona jemu powie­
rzona (jonerał Trochu). Sztuka sama przez się jest niedorzeczna, 
podoba się jednakże, bo występują w niej znane i z fotografi­
czną ścisłością, przedstawiono osobistości.

— * Ruiny Troji. Odkopywaniem murów i ruin Troji 
zajęty dr. Schliemann natrafił 19 iipca w głębokości 33 stóp 
na ów kolosalny mur trojański, którego budowę przypisuje Ho­
mer (Ilias VII, 452—3). Neptunowi i Apollinowi. Mur ten skła­
da się z ciosanych i nie ciosanych kamieni spojonych ze sobą 
ziemią, strona wewnętrzna jak zewnętrzna muru wygląda dość 
gładko; w stronie zachodniej szerokość muru wynosi 3'j2, we 
wschodniej 4 metry. Przybierająca szerokość muru ku wscho­
dowi, każę przypuszczać wedle zdania dr. Sch iemanna, że w 
bliskości musiała się znajdować brama prowadząca z miasta do 
akropohs. Dr. Schliemann pracuje już od 1 kwielnia nad wy­
dobyciem szczątków owego Homerowego miasta z początku ze 
1 10 obecnie ze 150 robotnikami. Przy kopaniu kanału przez 
górę w nadziei, że tenże posłuży mu do ciekawych odkryć, na­
trafił w stronie poludniowćj w odległości 150 stóp od podnóża 
góry na mur, który Laomedon dwom nakazał zbudować bogom. 
Mur ten pierwotnie przechodził przez górę, jak to gruzy poka­
zują. Dr. Schliemann prócz wielu nader szacownych zabytków 
przeszłości znalazł przy odkopywaoiu świątyni Apollina, prze­
pysznie wyciosany kawał marmuru przedstawiający Apollina, z 
owemi czterema nieśmiertelnemi końmi, pochodzący zdaje się z 
czasów Lysimacha.

— * Poselstwo japońskie przebywające obecnie w Lon­
dynie, _ złożone z 12 osób, zawiadomiło obecnie swego ajenta w 
Berlinie, iż zjedzie do tego miasta w czasie zjazdu trzech mo­
narchów. Życzeniu ich, aby im wynajęto mieszkanie pod Lipami 
nie można było zadośćuczyni.-, mieszkania bowiem przy tej ulicy 
oddawna są już powynajmowane.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 1 września Idzie­
go^’ kalendarzu słowiańskim Dzierzysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 11, zachód o godzinie 
6 minut .48. Długość dnia 13 godz. 37 minuty.

Dnia 1 września 1392 Krzyżacy oblegają Wilno. — 1436 
śmierć Wojciecha Jastrzębia arc,. biskupa gnieźnieńskiego. — 
1674 Turcy wpadają na Podole. — 1728 śmierć hetmana Stani­
sława Chomętowskiego. — 1790 ogłoszono wyrok na zdrajcę Po- nińskiego. ■ ?

W poniedziałek dnia 2 września Stefana króla, w kalenda­
rzu słowiańskim Czeiboga.

Wschód słońca o godz. 5 min. 12, zach. o godz. 6 min. 48. 
Dług, dnia 13 godz. 37 min.

Dnia 2 września 1621 bitwa pod Chocimem. — 1793 sejm 
Targowiczan w Grodnie otoczony przez Moskwę. — 1793 poseł 
pruski żąda odstąpienia Wielkopolski. — 1831 bitwa pod Te­
respolem.

(R) 5K Pleszewskiego, 24 sierpnia. [Handel żela­
za. — Szkoła ewangielicka. — Arsenał i stajnie dla wojska.— 
Dwóch sekretarzy], — Otwarty przed kilku tygodniami w mie­
ście naszem polski handel, żelaza pod firmą „L. Zboralski i Sp.“ 
dobrem, jak na obecne ceny, żelaza, cieszy się powodzeniem. 
To, co korespondent z pod Śremu pisał o handlu żelaza p. Ma- 
dalińs-kiego w. Śremie,, że. głównemi jego odbiorcami są tylko 
rzemieślnicy i włościanie, nie da się powiedzieć o handlu L. 
Zbęralskiego i Sp. Nie tylko albowiem w włościanach i rze­
mieślnikach, lecz przedewszystkiem w dominiach ma głównych 
swych, odbiorców. — Pisano swego czasu długo i szeroko o za­
waleniu. się miejskiej szkoły ewangielickiej, o poranieniu nauczy­
ciela, i żony jego, o niebezpieczeństwach, jakieby mogły z tego 
wyniknąć i t. d.; — dziś wszystko przycichło, — pouprzątano 
wprawdzie gruzy i belki zawalające ulicę, lecz ruina jak stała 
tak stoi, — szkołę zaś przeniesiono do nowo wystawionego ar­
senału, tak zwanego tutaj „zeughausu“. Pisano już do Dzien­
nika o tjm nieszczęsnym zeughausie, o ujeżdżalni i stajniach 
wysławionych przez miasto dla wygody stojącej tu przez krótki 
tylko czas kawaleryi. Miasto dostawszy 'załogę wojskową 1 to 
-dwa szwadrony dragonów niyślało wielkie z nich mieć dochody 
i zyski, i jakkolwiek nie posiadające żadnych funduszów, zacią­
gnęło pożyczkę, coś około 20,00u tal. na wystawienie pomienio- 
nych gmachów, spodziewając się, że ciągły i stały pobyt załogi 
wojskowćj wykłady te wnet pokryje. Tymczasem omyliły na­
dzieje. Załoga wyszła na kampanią francuzka — i dotąd nie 
wróciła i nie ma nadziei, żeby kiedykolwiek po'wrócić miała, — 
a gmachy z takim, kosztem wystawione stoją z powybijanemi 
oknami, puste. Nie czuję się kompetentnym, abym w spra­

wie tćj sądził i rozstrzygał. Myślę jednak, że kiedy miasto tj. 
magistrat, reprezentanci, ojcowie miasta powzięli zamiar wzno­
szenia tak kosztownych budowli, to musieii mieć zepewnienie 
z wyższćj strony, że konnica nie będzie gmachów tych używała 
tylko rok, dwa lub trzy, lecz przynajmniej tak długo aż się ko­
szta budowli powrócą t. j. aż się dług zaciągnięty umorzyj Je­
żeli więc zapewnienie takie w rzeczy samćj odebrali i na mocy 
jego dopiero do budowania przystąpili, to rzeczą ich jest teraz 
upomnieć się o dotrzymanie zobowiązania się ze strony tych, któ­
rzy je dali, resp. zażądać zwrotu kosztów budowli. Jeżeli zaś 
stawiano i budowano bez wszelkiego zobowiązania się ze strony 
wyższej, tylko na domysł, na fundamencie przypuszczeń tylko, 
że.zaioga długie tam stać będzie lata, w takim razie odpowie­
dzialnymi być powinni za wszystkie straty ci, którzy budować 
kazali, t. j. reprezentanci miasta, resp. magistrat — w żadnym 
zaś razie nie powinno tracić nrasto, t. j. mieszkańcy biedni i 
ubodzy, składający się w przeważnej części z rzemieślników i 
robotników. — Oprócz tego świeży fakt dowodzi, jak po maco­
szemu obchodzą się z nami nasi opiekunowie, jak nie słusznie 
dźwigać niusimy ciężary. Na początku marca r. b. wytoczono 
tutejszemu sekretarzowi miejskiemu śledztwo; była to głośna 
czasu swego sprawa, i dużo ona krwi napsuła; powoływano 
świadków, pisano protokóły i aż radzca jakiś regencyjny zjechał 
do nas z Poznania, w końcu zasuspendowano p. sekretarza; — 
lecz czy co karygodnego przeciw niemu wykryto, niewiadomem 
dotąd jest publiczności, dosyć — że powołano na urząd innego 
sekretarza, a stary sekretarz zanosi co miesiąc skargę do sądu 
o wypłacenie mu pensyi i takową odbiera. — Tak więc miasto 
jednego ma sekretarza czynnego, ale dwóch opłaca. Któż temu 
winien? oto panowie radni, reprezentanci miasta. — Jeżeli da­
wny sekretarz miejski zawinił, jeżeli karygodnego czegoś się do­
puścił, to go wypada z- urzędu usunąć i pensyi mu nić płacić, 
jeżeli zaś jest niewinnym, to na cóż go było zawieszać i innego 
opłacać? — Kasa przecież nasza miejska nie jest na to, ażeby 
nią tak szafowano, żeby niepotrzebnie dwóch naraz opłacać mo­
gła urzędników. — Przypominając więc opiekunom i ojcom na­
szym przyjęte przez nich obowiązki, sądzę, że postarają się, aby 
raz koniec położyć niepraktykowauym takim niezawodnie ni­
gdzie nadużyciom,' żeby dwóch opłacać sekretarzy, a jednego 
mieć tylko czynnego, lecz nadto, że do odpowiedzialności za to 
pociągną, kogo należy. Czy będą mieć odwagę po temu, nie­
daleka przyszłość okażc, o czćm donieść nie omieszkam.

Września, 27 sierpnia. [Lazaret powiatowy. — Kaplicz­
ka.. — Koncert. — Anna Bockleij. — Lazaret powiatowy od 1 
maja r. b. w mieście nasżem istniejący, nad żwirówką strzałko­
wską położony, jest niezaprzeczenie wielkiem dla miasta i po­
wiatu naszego dobrodziejstwem. Pielęgnowaniem chorych przy 
takowym zajmują się głównie trzy Siostry miłosierdzia, a fun- 
keye lekarza poruczone fizykowi powiatowemu p. dr. Loevy. 
Obecnie znajduje się także 10 chorych, z tych 3 z miasta, a 7 
z powiatu.

Przechowywanie trupów przez trzy dni w mieszkaniach, 
zwłaszcza po wsiach i folwarkach, gdzie mieszkania po większej 
części, z jednej i to ciasnej izby się składają, podczas chorób

folwarku zaraz po śmierci wnosić i tam zamiast w ciasnych 
izbach trupa przez trzy dni przechowywać będą, zkąd go na 
cmentarz poniosą. Kapliczka ta, w której także parę razy do 
roku odbywać się będzie nabożeństwo, jest już na wykończeniu, 
a tacyata z dwoma wieżyczkami ładny przedstawiać będzie widok.

Miasto i okolicę naszą z długiego uśpienia obudził koncert 
artystów warszawskich, dany w niedzielę dnia 25 b. m. na sali 
p. Paprzyckiego przez pp. Z. Noskowskiego skrzypka, i A. Wi­
ktora fortepianistę, ze współudziałem p. B. Noskowskiego. Gra 
artystów zasługiwała pod każdym względem na ogólne uznanie.

I w naszem mieście porozwieszano na rogach ulic plakaty 
opisujące porwaną przez bandę cyganów Annę Bockler i obie­
cujące zarazem znalazcy dziecka 800 tal. nagrody, z których oj­
ciec 500 a rząd 300 tal. przeznaczył.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Wieńca wyszły nr. 65 i 76 i zawierają: Nr. 65: Clau- 

de Bernard i nowożytny materyalizm. — Józef Narzymski (do­
kończenie). — 0 proszonym chlebie, powieść Morzkowskiej 
(c. d.). — Korespondeneya z Poznania. — Rysunek Jana Ma­
tejki. .— Powódź w Czechach. — Rozmaitości. — Ryciny: 
Arcybiskup Solikowski. — Powódź w Czechach pod Konigsaale. 
Bernard i nowożytny materyalizm (c. d.). — Klejnoty wyzwole­
ni 1, przekład W. Szymanowskiego. —0 proszonym chlebie, 
powieść Morzkowskiej (ciąg dalszy). — Korespondeneya z 
Wiednia. — Zamek w Olesku. — Rozmaitości. — Ogłoszenie. — 
Ryciny: Narzeczona. — Para młoda. — Konie pocztowe, ko­
pia z akwareli J. Kossaka.

— * Biblioteki najciekawszych powieści i romansów 
wyszedł nr. 104 i zawiera: Czarny Matwij. — Kto chce kochać, 
cierpieć musi p. C. Reade.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł nr. 35 i za­
wiera: Józet Narzymski. —■ Wspomnienie pośmiertne. — Szkoły 
i wychowanie w Polsce.— Przegląd historyczny od najdawniej­
szych do najnowszych czasów, napisał Alfred Szczepański. 
(Ciąg dalszy). — Ojczym. Powieść współczesna przez Józefa 
Narzymskiego. (Ciąg dalszy.) — Korespondeneya z Florencyi. 
— Przegląd literacki: Zżycia awanturnika, obrazki współczesne 
przez J. I. Kraszewskiego. —• Wiadomości bieżące o rzeczach 
polskich. — Ogłoszenia.

. — Ziemianina wyszedł nr. 35 i zawiera: Kilka słów o 
siewie. — Ulepszony piec pokojowy. (Z ryciną.) — Oznaki do­
brej krowy mlecznej. — Katar koni, czyli influenza. — Kores­
pondeneya rólnicza. — Przegląd literacki. — Spis nauk wykła­
danych w półroczu zimowem 1872 73 w Szkole rolniczej imienia 
Haliny w Żabikowie pod Poznaniem. — Wiadomości handlowe. 
Korespondeneya redakcyi. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

— * Jubileusz Kopernika. Podajemy dalszy ciąg spisu 
prenumeratorów na publikacye jubileuszowe (życiorys, album i 
medal) przez Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu 
podjęte.

Prenumeratorowie zebrani staraniem Redakcyi „Gaz. To­
ruńskiej.“

Ilr. Sierakowski Alfons z Waplewa 2 egz.
„ Sierakowski Adam z Waplewa,

Pan Kozłowski Stefan z Opok,
„ Szczukowski Wojciech z Opoczek.
„ Silewicz Nepomucen z Radłowa,
„ Szczukowski Leonard z Dobrcza,
,, Czajkowski z Król. Polskiego,
„ Sumiński z Ryńska 2 egz.

Pani Wilkzycka z Wabcza,
Pan Komierowski z Komierowa,
„ Fajans z Poznania,
„ Dr. Donimirski Antoni z Torunia,

Ks. Wysocki z Bługowa,
Pan Buszczyński z Torunia,
„ Radkiewicz z Torunia,
„ Piechowski Hieronim z Kościerzyny.
„ W i I k a n s z Ryńska,
„ Jackowski z Jablowa,
„ Donimirski Teodor z Buckwałdn.
,, Donimirski Edward z Łysomic. \ )
Poznań, 30 sierpnia 1872.

II. Feldman o wski.
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PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 31 sierpnia.

HOTEL. FRANCUZKI. Hr. Węsierskó-Kwilecki z Wróblewa, 
hr. Żółtowski z Drzewiec, Grabiński z Królestwa Polskiego, 
Jackowski z Lipienki w Pr., Daszewski z Pelplina, Łukom- 
ski z Biechowa, pani Różańska z Padniewa, panna Berta 
Faber z Berlina.

isz&iw&zezr

©statiiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 31 sierpnia. Ból nogi cesarza zna­
cznie się zmniejszył. Cesarz wygląda bardzo 
zdro wo. Rosyjski wielki książę Mikołaj przeglą­
da codziennie wojsko, dzisiaj przegląda pułk 
gwardyjski w Potsdamie. Jutro po południu 
przybywa tu jeszcze z Drezna książę Albrecht 
ojciec.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. "6 m.2s

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6:Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 2(j 
Poc. osób. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4.Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 ni. 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 111.4; 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47|Poc. osób. 1-4 ki. wiec. g. 11 m. 33

Ktlćj Marchijsko-Poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 7 m. 54|Poc. osob. 1-4 kl. rano g.
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Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 38|Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 8 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 17|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 42
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— * Likier-Pepsin wynalazku pana Fr. Nienhaus w Dy- 
seldorfie, zatwierdzony przez dr. med. A. Groyer w Berlinie d 
jest jedynym środkiem przeciw boleściom żołądka, katarowi żo- r 
ląlka, brakowi apetytu, migrenie itp. i tak nazwanemu Katzen t 
jammer. Używając trzy razy na dzień po małym kieliszku odj 
działywa w bardzo krótkim czasie na wzmiankowane choro­
by. Starzy i dzieci używać mogą czy to samego, czy też z 
wodą, przy tém jest smaczny. Dostać można tylko u pp. i1 
Kirsten Wgo. Podgórna ulica 14 i u F. W. Meyer i sp.

— * Środek przeciw chorobie pysków i kopyt u by­
dła. P. Stratton w Arlestouie w Dochester w Ameryce wy­
nalazł lekarstwo na chorobę kopytkową i pysków u bydła, któ­
rego używał w swój fermie z nader pomyślnym rezultatem. - 
Łót przesolanu potażu (Chlorsaures kali) rozpuszcza się w kwar­
cie wody i do tego miesza się ośm drachm kamforowego spiry­
tusu, poczém daje się* choremu bydlęciu do picia. Nogi a ra­
czej kopyta smarują się smołą zmięszaną z nieco słoniny. Uży­
cie przez trzy dni wzwyż wymienionego środka wystarcza do 
wyleczenia bydlęcia. Dla cieląt i owiec należy brać potowe 
wymienionej porcyi.

— * Tegoroczne zbiory w Europie. Staraniem wielkie­
go domu handlowego Barthélemy istniejącego w Marsylii, ze­
brano następujące o zbiorach tegorocznych szczegóły: W roki 
bieżącym obsiano we Francy i 15,000,000 hektarów, nie licząc 
departamentu Meurth i Mozeli, Alzae.yi, Lotaryngii i Algeru, co 
do których nie wiadomo na pewno, jak wielka ilość ziemi byli! 
pod uprawą. We Francyi w 42 departamentach zbiory były 
bardzo, dobre; w 37 departam. uprawiających razem 6,067,005 
hektarów zbiory były dobre ; w 3 departamentach uprawiających 
razem 203,221 hektarów urodzaje były dosyć dobre; wreszcie 
w 3 departamentach uprawiających 317,804 hektarów zbiory w$ 
padły średnio. W Anglii spodziewają się średniego rezultatu że 
zbiorów tegorocznych. W Szkocyi nie mają nadziei, aby rezul­
tat zbiorów okazał się nawet średnim. W Irlandyi zbiory wy­
padły średnio. Co do ‘Włoch : Piemont i Lombardya będą zmu­
szone czynić za granicą zakupy ziarna, w dawnych zaś" księ­
stwach zbiory są złe tak pod względem ilości jak i jakości. - 
W dwóch trzecich częściach królestwa Włoskiego zbiory tak 
źle wypadły jak w roku 1853. W księstwach naddunajskich 
deszcze ocaliły zbiory w Wołoszczyźnie, Mołdawii i Bessarabii- 
Co do Rosyi brak cyfr, nie można zatém na pewno o rezultacie 
ogólnym wyrokować. W Niemczech: w Holsztynie, Meklem­
burgu i Hanowerze zbiory są bardzo pomyślne. Z Pesztu za­
pewniają, ze rezultat zbiorów będzie co najwyżej średni, ff 
Szwajcaryi w ogólności zbiory bardzo szczęśliwie wypadły. Hi­
szpania tak pod względem jakości jak i ilości będzie miała do­
bry rezultat. W Belgii wypadły zbiory średnio. Wreszcie « 
Turcyi, zbiory w ogólności co do jakości są średnie.

Wrocław, 29 sierpnia. Żniwa tegoroczne przy powie­
trzu jak najpiękniejszem z wszelką swobodą ukończyć się mo 
gły, a to nawet i w zachodnich krajach, gdzie już od przeszłe 
dwóch tygodni deszcze ustały i nieprzerwana pogoda panuje

Ostatnie wiadomości o zebranych plonach zestawiamy jak 
następuje:

Anglia i Irlandya zbiór tylko średni, Szkocya zbiór zna 1 
cznie niżej średniego.

Francya w 42 departamentach zbiór bardzo dobry w 3’ 
departamentach (do których liczy się Algier) zbiór dobry w i 
departamentach dosyć dobry, w. ostatnich 3 departamentac 
średni.

Belgia zbiór dobry średni.
Hiszpania, zbiór pod każdym względem dobry.
Włochy, w 2 3 kraju tak złe urodzaje, jakie już od lat 20 

nie były widziane.
Szwajearya, zbiór bardzo dobry. p.
Niemcy aż pod Elbę, zbiory dobre, odtąd ku wschodOT! ,rak 

średnie. " anj“-
Gialicya, zbiór niżej średniego. lu •

'ęgry i reszta Austryi, zbiór średni.
naddunajskie, zbiór j.Prowmcye naddunajskie, zbiór tylko średni co do iiościtejT 

lecz pod względem jakości ziarna jak najbardziej zadowalniając)'-:»’c.
Królestwo Polskie, zbiory w ogóle średnie. »¡¡¡«1
Rosya, dotąd tylko z gubernii południowych wiadomości

mamy prawdopodobne, z północnych zaś do tyła sprzeczne, ś) 
z nich nic pewnego wnioskować się nie da. W okolicach więf~n 
naddnieprzańśkich zbiory wypadły lepiej jak średnie, przy ziati f: 

nadzwyczaj ciężkiem, lecz za brunatnem, w okolicach pnie
Donu, zbiór pszenicy jest tylko średni co do ilości, lecz ff)" 
borny co do jakości ziarna.

Ameryka północna nareszcie, zbiór pszenicy 5—6% nii«j 
od dobrego średniego plonu.

_ W Anglii, pod wpływem pięknej pogody i dość taniej P°‘ 
dąży z Francyi, tendeneya w handlu zbożowym dość widoczni 
obniżującą była i ceny pszenicy 1—2 szyi, niższe.

We Francyi z powodu nader małych dowozów a znaczni 
go wywozu do Włoch, Szwajcaryi i Anglii, ceny na targa« 
prowincyonalnych ciągle się bardzo st.de trzymały, choć w Pa' 
ryżu dążność obniżająca przeważać zaczęła.

W Belgii i Holandyi ruch handlu mniejszy i usposobień' 
słabsze, lecz ceny dotąd stale utrzymane.

st.de
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 199.
Niedziela dnia 1 Września 1872.

nie- 
ów, 
scyi 
ich,

W Austryi i Węgrzech usposobienie nadzwyczaj panuje 
tałe. Południowe Niemcy spokojnićj przy cenach stałych. — 
V północnych Niemczech usposobienie ciągle powstaje stałe, 

powodu dość znacznego do południowych Niemiec i Austryi
/ywozu.

I na naszym placu usposobienie stale panować nie prze- 
tało, a ostatnia giełda nasza okazała dążność w kierunku pod­
wyżki. Za 1000 kilo pszenicy na ten miesiąc notowano tal. 85, 
yleż żyta na ten miesiąc tal. 56, na sierpień-wrzesień 56%; na 
wrzesień-październU 55‘|, tal.; na październik-llstopad 54% tal. 
ia hstopad-grudzień 54%; nu grudzień-styczeń — na kwiecień- 
aaj 55'le tal.

Targ nasz ostatni przy dowozie wystarczającym, nie był 
yprawdzie dość ożywionym, lecz ceny przeszłotygodniowe stale 
ię utrzymały.

Na ostatnim targu notowano:
Pszenica za 100 kilogr. (2C0 funtów) biała 8'/,,—8% tal.

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Łubin

żółta 8’
5’,, -6%,

3% - 4 
5 — 5% 

3%,-4
25¡6 — 3 

niebieski 2% — 2",,
9’/, — 10' „

żółty

7’«

Rzep 
Rzepik

Okowita bez zmiany za 100 litrów [100 kwart poi.] 100% 
Tralesa w miejscu 24 tal.; na ten mieś. 23” ,, na sierpień-wrzes.

â -

W dniu 29 t. m. powołał Fan 
Bóg do swojej chwały dwóletnią có­
reczkę naszą (3922)

M a r y n i ę,
I Antoni i Michalina

Tyrankiewicz.
R u d y, d. 29 sierpnia 1872.

Obwieszczenie.
Przy wylosowaniu 4°i0 poznańskich ohligów 

dejskich, wydanych na mocy Najwyższego 
rzywileju z dnia lOgo października r. 1853 
a urządzenia gazowni wyciągnięto następu- 
ice numera (2283)
At. B. 147. 211. 248. ä 100 Tal. 
„ C. 32. 61. 66. 71. 89. 264.

334. 386. 476. 494. 506. 541. 
552. 686. ä 50 Tal.

„ D. 11. 374. 386. 422. 598. 686. 
742. 769. 782. 891, 914.

1034.1060.1066. 1140. 1223.
ä 25 Tal.

Walutę tych ohligów odebrać można po
Iniu Igo lipca r. b. z naszej kasy kamelaryj- 
ićj z dawniej wylosowanych ohligów nie za- 
irezentowano dotąd numerów.
At. A. No 35. po 500 Tal.
„ B. 14. 45. 64. 75. 149.

ä 100 Tal.
„ C. 22. 25. 30. 82. 90. 145. 256. 

287. 342. a 50 Tal.
„ D. 549. 621. 629. 653. 683. 725. 

823. 852. 958. 960. 966.
971. 1044. 1128. 1133. 1145. 
1157. 1229. 1263. 1280.
1298 a 25 Tal.

Przypominamy więc właścicielom tychże 
powtórnie, aby walutę za obligi poodbie- 
rali ponieważ znajdują się one w depozycie 
nie przynosząc prowizyi.

Poznań dnia 6go maja 2872.

Magistrat.
Zgromadzenie rolnicze po­

wiatowe odbędzie się w Śre- 
mie dnia 5 września 
o god. 11 z rana w lokalu 
zwyczajnym. (3815)

Zarząd.
eh'-

Jeneralne zebranie
odbędzie się, aby nie przeszkadzać ze- 

Wbraniu w Weimarze, już w dniach
” 26 27 września.

Dyrekcya fmidacyi Bartha.
(3814)

ic

W Ostrowie
odbędzie się zebranie TOW. 
Rolniczego 16 wrze­
śnia o godzinie 3-ciej po 
południu w oberży p. Lange, 
na które zaprasza (3872)

Dyzrekcya.

>ŚC

OŚC

uz«

;zn

22'lu talar, na wrzesień-paździeraik 19’% talar., na paździer.-list. | 
18 tal. na listop.-grudzień 17% talar., kwiecień-maj !'/„ tal.

Banknoty austr. po 92 tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko-polskie po 82 tal. za 90 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Śp.

Filia wrocławska.

* Hąka, Berlin, 30 sierpnia. Pszenna No. 0 12%-11% 
No. 0 i 1 1 l'-8-105Z8; rzanna No. 0 8%-7' „ No. 0 i 1 7%-7%, 
na sierp. 7 tal. 20'/, sbr., sierp.-wrzesień 7 tal. 22'/, sbr., wrze­
sień-październik 7 talarów 20'/, sbr., pażdzier.-listopad 7 talar. 
20 sbr., listopad-grudz. dito.

Giełda wrocławska, 30 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilogr. niżój na sierpień 56'', żąd., sier- 

pieu-wrzesień 55% plac, wrzesień-paździer. 55-54% październik- 
list. 54’/,-’, pł. list.-grud. 54 grud.-sty. — pl. luty-marz. — kw. 
maj 54% płacono. Pszenica: per 1000 kil. na sierpień 85 żąd. 
wrz.-paźdz. — — Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49'|, 
płac. żąd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 41 tal. pł. 
na wrześ.-paźdz. — pł. kwiec.-maj — pł. — ltzopik per 
1000 kilogram, sierpień 100 pł. - Olój rzepiowy per 100 
kil. slab, w miej. 23 tal. płac.; sierpień 22% siorpień-wrzesień 
22'/, wrzes.-paździer. 22%,-'pażdzier.-listopad 22’l„ listopad- 
grudz. 22V, plac, kwiec.-maj 23'/, pł — Okowita per 100 lit. 
po 100°/,) słabićj w7 miejscu 23% tal. żądano 23' , płacono, na 
sierp. 23%,-‘/3 tal. plac, sierp.-wrzes. 22% plac., wrzesień-pażdz. 
19% płac, październ.-listopad 18 placon. listop.-grudz. 17% pł. 
kwicc.-maj 18.

Na targu

ć ,2 : 
*!§,) 

li

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny 

talisy.j In. tai ag. fa.
średni pośledni

8 26:— 
8 8 — 
6-1- 
5‘— — 
4—1— 
s: 15,— 

10—1- 
9.201—

tul sg. fn.

8; 12 — 
8 2 — 
5 24 - 
4'20 — 
3 28;— 
5¡—I—¡ 
920 — 
91 5

tul ! ag-- : fn

7 201—: 
7 20- 
515- 
410- 
3!26 — 
4>’O— 
91 61— 
81201-

Sg. fü.

Giełda berlińska, 30 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 80—92 tal. według jak. żąd.

sierpień 98-104 plac., sierpień-wrzesień 80%-81‘.', wrzes.-paździer. 
78%-79 plac, paź.-list. 77' 2-%-'/, pl. list.-grud. 76'/,-% pl. kwiec.- 
maj 76%-%-% pł. Żyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier. 
52%-%-53'/s plac, sierp.-wrz. — wrzes.-pażdz. 52%-52,!,-<>/s pł. 
pażdzier.-listopad 52'/,-% plac, listop.-grud. 52% płac. Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości 
żąd. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 38-49 według ja­
kości żądano, wrzesień-październik 45-'/s talarów płacono, 
październik-listopad 44% płacono listop.-grudzień 44% grudz.- 
styczeń-maj 44% — Groch per 1000 kilog. do gotowania 49- 
55 tal , na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-pażdz. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 23% talar, płacono; sierpień 22% sierpieu-wrzesień 
dito wrzesień-pażdz. 22'3/„-% plac., październik-listopad 22“ 6-v/i» 
płaco., listopad-grudz. 23-23"),, plac., grudz.-styczeń — plac., 
styczeń-luty — maj 23%. pł. — Olej lniany per 100 kilogr.

Dnia 15 września wejdzie w handel księgarski

Saint - René Vaillandiei>
Serbia w XIX. wieku,

czyli

Dzieje wyzwolenia się Serbii 
z pod jarzma tureckiego.

8-vo, druk ścisły, 244 stronnic.
Kto nadeśle <1» 45 września niżej podpisanemu 85 sgr. czyli 5 xłp., 

otrzyma to dzieło ffraiaeo. Po. 15 września cena sklepowa wynosić będzie 1 talar.
Z okoliczności upełnoletnienia księcia Milana Obrenowicza IV. dziełu to podwój­

nie zyskało na interesie. Zawiera nader ciekawy opis wiekopomnych usiłowań Kara- 
Dżordża i Miłosza. — (3842)

I/o 15 września przyjmuję także iuseraty do mego kalendarza na rok 1873. 
Cała strona 3 tal., pół strony 1 tal. 15 sgr gotówką.

F.T.RAKOWICZ
księgarnia i handel niateryalów piśmiennych

w Toruniu (Tłiórn W. Pr.)
0 liczne poparcie prosi księgarniapolska na kresach.

Pan Mcrzltacli nauczyciel rachunków 
faktycznych dołożył tyle gorliwości w udzie 
taiu nam lekcyi buchhalteryi i rachunków 
Upieckieh, że nas nietylko takowych zrozu- 
•jale nauczył, ale nadto z zasadami obznaj- 
“b. i to w bardzo krótkim czasie i za nis- 
1 cenę, za co mu publicznie składam}7 po­
pakowanie. (3898)

Kilku uczni.
Paua Gregora z Ulanowa proszę o

ffonn pobycie donieść. (3911)
Poznań, ulica Krótka Nr. 30 Rynek.

St. Dąbrowski.

Wzywa się Józefa Le- 
nieckiego, aby w jak naj­
krótszym czasie adres swój do 
Redakcji Dziennika we wła­
snym interesie podać zechciał.

w miejscu 27% tal. Olćj skalny plac. 100 kilogr. w mićj- 
scu 14 talarów płacono, sierpień 13% płacon, sierpień-wrzesień 
dito, wrzesień-pażdz. dito płacono październ.-listopad dito pła­
cono, listopad-grudzień 13% płacono, grudzień-styczeń.--------
Okowita per 100 litrów 100°|o—10000% w miej, bez beczk. .
23 tal. 20-22 sbr. sierp. 23 tal. 29 sbr. 25 tal. ■— sbr. sierp.-wrzes.
22 tal. 13-21 sbr. wrzesień-paździer. 19 tal. 27 sbr. 20 tal. paździer.- 
listopad 18 tal. 18 sbr. plac, listopad-grudzień 18 tal. 7-10 sbr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 14-20 srb. «■»

ąją
po-
po-
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KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Pani K. Nowackiej z Sójkowa. Po odbiór por­
tretu Kopernika prosimy zgłosić się osobiście lub przez 
upoważnionego.

(Nadesłano.)
Szczecin — Nowy Jork. Narodowe stowarzysze­

nie żeglugi parowcami. Parowiec Spain pod kapita­
nem Grogan przybył 24 sierpnia szczęśliwie do No­
wego Jorku z podróżnymi wysłanymi przez p. konsula 
C. Messing.

Druk dzieła zbiorowego wychodzącego naszćm staraniem postąpił 
już tak znacznie naprzód, że dziś możemy stanowczo podać spis 
rozpraw, jakie obejmuje w następującym porządku:

1. flAopornilt w lialji, czyli dokumenta italskie do Mo- 
nografji Kopernika przez Dr. Artura Wołyńskiego.

2. Rzecz o konfederacjach w Polsce, p. L. Winklera
3. Jerzego I&alksteina pamiętnik o rewolucyji w 

Polsce r. 1 7 94.
4. Ustęp z. pamiętników Slelininy de Ckezy.
5. Książęta Czartoryscy p. J. Nep. Janowskiego.
6. Zygmunta Lucjana Sulimy — Wpomnienie ułana

ii z r. 1863.
7. Prof. Juljusza Turczyńskiego — Rozprawa kry­

tyczna o Barbarze Radziwilłównićj. (3765)
Cała książka obejmie-około 40 arkuszy druku na papierze we­

linowym i rozesłaną będzie przedpłacicielom w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca. Przedpłatę przyjmujemy do 15 września 
po 2 tal. dla prenumeratorów ,,Tygodnika Wielkopolskiego“, po 3 
zaś talary dla innych. Od chwili opuszczenia prasy cena dzieła 
ustanowioną będzie dla wszystkich po 4 tal. za exemplarz.—

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Exped. 
Dziennika Poznańskiego po cenie 15 sgr.:

Podstawy
hodowli bydła

Nakładem Tygodnika Wiel­
kopolskiego wyszło

Walery i Marrene- Mo rzko wskiej

STUDIUM MAŁŻEŃSKIE

..RÓŻA"
jest do nabycia w Expedycyi 

Dzieli. Pozn. i we wszystkich księ­
garniach po cenie 8 zip,

dla

pomniejszych gospodarstw
krótko zebrane przez

hr. Armin Lippe-Weissenfeld
przetłomaczył z niemieckiego i wydał własnym nakładem8 1/■ ■ ■ ■ ■ ■ B
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Na oświatę ludu!
KSIĘGARNIA POLSKA wlS:rSw»Si &SK7
wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie

DZIEJE POWSZECHNE
Fr. Cli. Saslosera,

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić S7 ty­
sięcy złr. a w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności prze­
szło 50 tysięcy, przeznacza się na oświatę ludu:

.»35IEJE POWSKECH —POW’SZECHWE“ Fr. Ch. Sælosera rozpoczną wy-
chodzić w miesiącu paźdź. b.r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty 
na miesiąc aż do ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy 
druku czyli 96 stronnic dużej 8ki. Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko!

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi we Lwowie 33 al'r.
<i«» c. z przesyłką w Austryi 35. 58. W Prusach «4 talary, we Francyi i8O 
franków. Po wyjściu z druku cena będzie podniesioną, do 50 zł.

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bo­
wiem wiele ułatwi się wydawnictwo.

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwar­
ta! wydawnictwa i za pierwszy; a następnie w każdym kwartale odnawia się 
przedpłata z wyjątkiem już opłaconego ostatniego kwartału.

Przedpłata "kwartalna wynosi we Lwowie 8 złr. 1O c. Z przesyłką 
w Austryi 3. 88, w Prusach i tal. 15 sgr. We Francyi i innych krajach 
i. 50.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć 
ilość nakładu, a wiele na tern zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za 
sobą osobne koszta.

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: (2328)

»O Księgami Polskiój, 12- ul- Kopernika we Lwowie. 
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Listy

ś. p. Adama Mickiewicza
do

y-

»y

ó-

Posada organisty przy tutaj- 
szym kościele parafialnym św. Wojcie­
cha będzie wakowała od dnia 1 stycznia 
1873 r. Kandydaci, chcący dostać się 
na tę posadę, powinni dobrze być obe­
znani z muzyką chóralną i figuralną, o- 
sohiście się przedstawić ks. Prób. Ba­
żyńskiemu, i na jego ręce złożyć świa­
dectwa swojej zdolności i mora'nego pro­
wadzenia się. (3751)
Poznań, d. 16 sierpnia 1872.

Dozór kościoła par. 
św. Wojciecha.

l>om. <’ macliowo pod
Wronkami poszukuje od 1. paź­
dziernika r. b.

Osoby starszej,
porządnej i sumiennej do 3 letniego 
chłopczyka jakoteżzdatnej l®ail- 
l»y służącej, znającej dokła­
dnie krawiecczyznę i wszelką usługę 
około Pani. Listyr zprzesłaniem 
świadectwa franco. (3893)

Dwie teoiiy,
dobrze muzykalne, znające dostatecznie 
język niemiecki, znajdą natychmiast 
'miejce. Bliższa wiadomość u gł. na­
uczyciela Mazura w Kępnie.

(3857)

Za pośrednictwem Admi- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
ISelcikoiwsklego Ad. I>r Gustaw 

i Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Kraków 
1872, 16, 56. 5 sgr.

DobroMolskietro Józefa: Panowa­
nie Stanisława Augusta Poniatowskiego
ostatniego króla polskiego (1764__1795)’
Krakow 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyta­
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 sgr.

Rodakom upominek na wigilją lOOletniej 
rocznicy Igo rozbioru Polski. Niewolnik, 
poema z pieśni wygnańca. 8ka. 62 str. 
Kraków 1872. wydanie ozdob. 15 sgr

Wterzkińskleso Dr. Użycie globusu 
czyli zbiór zagadnień dających się rozwią­
zać za pomocą globusu ziemskiego. Kra­
ków, 1872. 8ka. 5 sgr.

Wiesiołowskiego hr. Francisz­
ka Pamiętnik z r. 1845-6. 13 sgr.

Wołowskiego Ł. Praca dzieci po rę- 
kodzielniach. 2 sgr.

Wyszkowskiego Michała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.
W i elki Plac przy ul. Siennej jesT do 

wydzierżawienia lub do sprzedania. Bliższe 
szczegóły w kantorze przy W. Garbarach 17 

(3917)
na lszem piętrze (w ofi­
cynie) są do wydzierza- 

wienia przy Wielkich Garbarach 17.
(3916)

O pokoje
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Przy ul. Półwiejskiej Nr. 5 jest do wy­
dzierżawienia lsze piętro składające się z 8 
pokoi, kuchni i przynależności w całości 
albo w podziałach od 1 października rb

(3919)_________

?opis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz. się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełnie na pensyą. JJj, 'pjjgjjg

Poznań, Frydr. ul. 18.
(3789)

Aukcya

RllUfP 1*1101*21 zdolnego przygo- I9UWCI BICI <Sj tować 2 chłop­
czyków do tercyi, a przynajmniej do 
kwarty, poszukuje się natychmiast od 
najbliższego czasu. Wymaga się albo 
dokładnćj znajomości języka niemiec­
kiego i muzyki albo języka francuz- 
kiego. Zgłosić się do Dra Łebińskie 
go w Poznaniu plac Wilhelmowski 
15 przed 13 września rb. (3910)

Nauczyciela domowego
zdolnego przysposobić 81et niego 
chłopca do kwarty gimnazyalnej po 
szukuje iBominiiini Lu­
basz pod Czarnkowem.

__________ ^3880)___

Polak uczący przez lat kilkanaście 
za granicą Języków Francuzkiego 
Angielskiego oraz Starożytnych i nauk 
Przyrodzonych poszukuje miejsca Gu­
wernera lub Mentora towarzy­
sza podróży. Bliższych szczegó­
łów udzieli Administ. Dziennika pod 
No. 3901. (3901)

BIURO
w pośredniczeniu w małżeństwie. 

Pracując przez lat kilka w tej
¡» usłudze, a wyrobiwszy sobie roz- 
o. liczną znajomość zniewolony jestem 
SŁ do publicznego ogłoszenia że teraz w

° 5 każdym czasie mogę przyjść wpo- 
moc chcącym wejść w stosunek

? małżeński.
¿5 Mężczyźni pewne i stałe stano- 
3 wiska — damy, dobre gospodynie

z 1000 - 20,000 tal.A. Osterniaun.
(3906) Półwiejska ul. 4.

Kilka dobrze utrzymanych
gB<£zytoi"yii stósownych do tego 
sUofiOW« jest do nabycia w handlu

Roberta Schmidta.
(3890) JRyriek 63.

Gorsety qq
u hd

S, Tucholskiego

przepadłych zastawów. 
W środę dnia 4 i czwartek

5 p. m. sprzedawać będę najwięcćj 
dającemu w lokalu aukcyjnym 
przy Magazynowćj ulicy No 1 od 9 
godziny rano różne w Lombardzie 
Mondrego przepadłe zastawy, jak 
ubiory, bieliznę, obuwie, wy­
roby mosiężne, zegarki, złote 
i srebrne przedmioty i t, d.

Rycłilewski
Król, komisarz aukcyjny

 (3874)

Skład mój herbaty zaopa­
trzyłem w nowe gatunki od­
znaczające się
wybornym smakiem

polecam funt po 4. 6. 8. 
f Q i 12 Złp. (3907)

T. Luziński.
O
O
N

O
O

Ph

Wilhelm. Ulica1O.
(3905)

Oo
Niniejśzóm mam honor donieść Szanownej Publiczności, że z dniem dzisiejszym

otworzyłem w Śremie przy ulicy Rzecznej Nr. 299

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 1©
ŚtaieWblie,
stare kroniki i w ogóle stare 
dzieła kupuje po najwyższych cenach

J. Lissner.
Plac W i 1 hel

KORZENI.WINICYGAR
pod firmą

J. Fligierwki.
Przyrzekając dobór towaru, polecam się łaskawym względom.

Z wysokim szacunkiem

(3894)

Dobrą tłustą Amerykańską

SŁONINĘ ■
za centnar taniej, fnt po 6 sgr. poleca

S. KISTŁEK, ul. Wodna 26.
_____________________ (3914)___________ _

Czekoladę
(do gotowania)

1 W. po 15 sgr.
poleca t (3912)

P. URBAŃSKI
Cukiernik.

Ulica Wrocławska Nr. 14. 
Godzien świeże, słodkie masło śmie­

tankowe, jako też rozmaite sery wła­
snego wyrobu poleca (3915)

S. Kistler.
ulica Wodna 26.

Dziś tłuste fladry, 
węgorza wędź, i opiekane śledzie 
odebrał i poleca (3913)

K. Szulc, Wodna ul. 25.__

Świeżo konserwowanych

OWOCÓW
jako tćż, szparagów, groszku, 
szabelków itp. mam znaczne za­
pasy i polecam po jak najtańszych cenach.

• r V •
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udziela niewypowiedzialnych pożyczek z amortyzacyą na wiejskie i miejsl 
nieruchomości. Na dobra po listach zastawnych aż do j najnowszej 
taxy landszaftowej. Bliższych szczegółów udziela (3808)

Józef Radziejewski.
Poznań, Wrocławska ulica Nr. 18.

Apteka pod murzynem w MoguncyiJ 
nadseła gratis rozprawę prof Dr. Samp­
son o uńyeiń (2097)

Pigułek Cocal. II. lil.l
(Pudełko po 1 tal. podług pruskiej taksy I 
med.) I. przeciwko chorobom organów! 
oddechowych i trawiących, II. przeciw! 
chorobom systemu nerwowego, III. I 
przeciw osłabieniu. Z rozprawy tej do-1 

iedzieć się także można o powszechnym I 
u Indyan użyciu peruańskiego Cocu.

Oliwę do maszyn, 
Smarowidło do wozów, | 
Petroleum jako tóż farby 
suche i zaprawione
w jak najlepszym gatunku

poleca (3920)

R. BARCIKOWSKI
w Bazarze.

Sprzedaż drzewa.
I. W środę dnia ii września r. b. mają być przed południem od 

8 godziny w domu leśnym w Błażejewie z rewiru
Błażejewskiego

987 sztuk słabego bez kory drzewa dębowego budulcowego.
13 sztuk drzewa brzozowego porządkowego.

1145 stosów (po 3 metry objętości) drzewa: dębowego, grabowego, brzozowego i 
sosnowego — szczepowego, gałęzi od tego i pieńkowego.

11 sążni dębowych wiórów.
363 kupek gałęzi i

II. w poniedziałek dnia KS września r. b. przed południem od 
8 godziny w gościńcu Bogusławskiego w Ludwinowie z rewiru

Bodzewczannego
1256 sztuk słabpgo bez kory, drzewa dębowego budulcowego.

53 sztuk drzewa brzozowego, i sosnowego budulcowego i porządkowego.
1141 stósów (po 3 metry objętości) drzewa dębowego, grabowego, brzozowego, so­

snowego — szczepowego, gałęziatego i pieńkowego.
346 kupek gałęzi i (3895)

11 sosnowych pniaków
przez licytacyą sprzedane, za natychmiastowem zapłaceniem.

Nadleśnictwo Siedlce, 29 września 1872.

Zarząd leśny.

co dopiero zakończonej 1
król. pr. lot. państw.'

padłapierwsz. wygr. 150,000 tal. 
tak nazw, wielkilos w mym debicie.

Na przyszłą 3 klasę 10 września, rb. 
sprzedaję i rozsyłam losy udział.
*li ’-la *1« % 'lis ‘ba __

57. 28'/2- 14%. 7'/,. 3%. 2. 1 tal. 
przez zaliczkę poczt, albo przes. należyt. 
Handel efekt, państwow.

Max Meyer, (380°)
Berlin, Leipzigerstrasse Nr. 94. 

najp. i najst. int. lot. pruski, zaloż. 1855.
K sfl

Płciowe choroby skórne i nerwowe 
(niolirzenie w łóż­

ko, chorobę miodową, epilepsyą, boleści mle­
cza, impotencyą,) leczy także listownie grun­
townie i prędko lekarz specyalny dr. med. 
Cronfeld, w Berlinie, Carlstrasse 22. 

(3508)

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przez pana aptekarza SzCg’ííl przyrządzanego

Giazoród
do nowych lamp gazowych poleca po 
6 sgr. liter Adolf ASCh 

(3918) Ul. Zamkowa 5.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Le vasseur a, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3888.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewieza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

STARANNE UTRZYMANIE
ZEBOW

GĘBY DZIĄSEŁ ill ST

w am
bulansach i szpitalach wojskowych, w' mary 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5308)

Przyjęcia powyższe stanowią, rękojmią do 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok: ____

W Paryżu u fabrykanta,
Tempie, 26; w Poznaniu

Przyjétych w szpitalach paryzkich, 
'alach wojskowych, w

P. RIGOLLOT,
rue Vieille du 

w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p, 
Mikolascha.

Podziękowanie.
Do król, dostawcy nadwornego 
p. Jana Hoff w Berlinie. 
Berlin, 4 maja 1872. Brandenburg- 

str. 25. Proszę o jednę jeszcze nad- 
syłkę dobrego na chorobę mej żony 
wyskoku słodowego piwa zdrowia. 
Pomaga jej znakomicie.

G. Crell, stolarz.
Skład główny w Pozna­

niu u Braci Plessner, Ry­
nek 91. i Frenzel i Sp. 
Wrocławska ul., skład po­
boczny u A. Podgórskiego 
w Nakle, u J. S. Lowin- 
sohna w Bydgoszczy, u A. 
Hofibauera w Nowymtomy- 
ślu, u Pi. Cassriela w Śre­
mie, u wdowy Berty Kum 
w Książu, u Michała Badt 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ta poczty Raschke w Borku 
i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (3889)

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznych 

Doktora diable w Paryżu,
rue Vivienne 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

______________________ syfilitycznym ranom , za­
nieczyszczeniu krwi, tali stanowczą się okaza­
ła, że ją, dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze' wszystkich stron świata jak najza- 
szczytnićj popiera.

Przyjemnego smaku 
a w swóm działaniu 
łagodny syrop Cytry-

______________________  nianu żelaza dra Chable
do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach żaś swoich wątpliwe ku- 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w naetrzylciwaniach,. bądź wewnętrznie u- 
iyty, pokonywa z pewnością wszystkie nie- 
zonśne dolegliwości, jakićmi są: rzerzączki 
upławy, osłabienie kanału, ataki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyfieznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw li­
szajom, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), mość przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi­
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullak, w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Po­
znaniu w aptece dra Mankiewieza, w War­
szawie w składach materyałów apt. pp. Ferd. 
Aug. Gallego i Spiessa. (2388)

odparzenia od siodła i uprzęży,
skutecznego i na inne rany używaliśmy już od wielu lat i przyznajemy, że trzeba na 

mocy jego skuteczności uznać go za znakomicie dobry. 
Radzimiński, Sarbinowo; (Jólt*», Gzewujewo; Cichowicz, Rydlewo; 

Chojnacki, Bożejewice;' SCorytowski, Rogowo i t. d. i t. d.
Odwołując się do powyższego świadectwa, polecam mój kamień leczący; 

'/2 porcyi po 15 sgr., '/, poreya po 25 sgr. (3305)
K. •>. W. Ijegal w Żninie.

lin

DEPURATIF 
du SANG

PLUS DE
COPÀHU

Górno Vszlązkie
węgle kamienne
z Królewskiej Huty i innych dobrych 
kopalni rozsyłam do wszystkich stacyi kole­
jowych po odpowiednich, jak najtańszych i 
najrzetelniejszych cenach w każdej ilości. 

Prospekta na żądanie franco. (3896)Juliusz Peyser
ze Szamotuł.

Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­
BÓW (opiat) Dethana.

Są to wyborne środki do utrzymania trwa­
łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewieza i T. Luzińskiego; w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i we 
Lwowie u pana Mikolasch. (489)

Prawdziwą, oryginalną proboszczo­
wską, Pirnaeńską, Zeelandzką, Span. 
podwójną lll*Zycę, Szampań­

skie i Heskie Gardę du Corps ży­
to ilo SBC Wił, jako tóż fran- 
kenszteinską i kujawską gBSZCBBB« 
cę <8© siew u, poleca tanio

M- Werner, "VAL."
(3861)______

äM

Kto chce pieniądze zarobić, niech kupuje teraz
AIŁCYE TEŁŁUSA,

(3904)

które z przyczyny, że będą w tych dniach na giełdę berlińską wprowadzone i, że 
nadspodziewanie bardzo korzystną rokują dywidendę, najpóźniej w czternastu dniach 
do 18O°|0 podniosą się.

Jeden z dobrze poinformowanych.

WIELKIE
młócenie za pom. pary g nagrody,

Po ukończeniu wielkiego młócenia pacą o nagrody w Cardiif, 
które się odbyło z licznym współudziałem pierwszych fabryk Anglii, otrzymali

Marshall Sons i Sp. jedyną pierw­
szą nagrodę czterdziestu funtów szterlingów

Ponieważ kopalnie węgla brunatnego pod 
Schwiebus leżące w jedną wielką połączyły 
'się całość i są więc teraz w możności wszy­
stkim żądaniom zadosyćuczynić, położył so 
bie niżej podpisany kantor zadanie dać do­
wód mieszkańcom W. Księstwa Poznańskie­
go, że w icli okolicach, gdzie brak drzewa 
i węgla, żaden materyat opalowy nie jest 
tańszym i korzystniejszym jak 
węgiel brunatny.

Wiedząc dobrze, że także i w tym razie, 
jakto bywa przy zaprowadzaniu wszelkich 
wielkich i dobroczynnych urządzeń i nowości, 
chodzi o zwalczenie silnych przesądów, po­
chodzących szczególniej ztąd, że opuszczono, 
przy próbach najważniejszy warunek, to jest 
urządzenie stosownego ogniska, mamy na­
dzieję, że inteligentni mieszkańcy W. Księ­
stwa Poznańskiego nie wyłączą się od tego 
sądu, który utorował sobie drogę nawet w 
okolicach, gdzie węgiel brunatny droższym 
jest jak węgiel kamienny, t. j. że węgiel bru­
natny jest tanim, oszczędnym i do­
brym materyałem opałowym! 
Pozyskaliśmy w tym celu jednego z najdoskonal­
szych techników ogniowych i upraszamy tych 
panów właścicieli browarów, gorzelni, cegiel- 

fabryk i każdego rodzaju zakładów prze­
mysłowych , którzy mają zamiar nabyć tanie- 

oszczędnego i korzystnego materyału opa-
. ¡łowego, aby się z nami porozumieli. W tymnajlepszą młockarnią parową z przy-™?ie 5wiedzilibyśmy odnośne zakłady i d?.

SYROP
z czerwonych pomarańcz 

maltańskich (3902)
przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni P. 
S. Sobeskiego i w magazynie korzennym 
P. T. Luzińskiego.

Klozety ziemne,
mogące być przeno­
szone , nie wydające 
wiele wyziewów i pro­
ste w mechanice, po­
lecam w 10 gatunkach 

Nr. 1. 2. 3.
po 12%. 14. 16.
Nr. 4. 5. ) j,.
po 22%. 18%. )1W- 

równocześnie zwraca­
my uwagę, że tak nazwane klozety 
Topfera (systemu Mullera I Schiira) 
i Waterklozety powyższych nie posia­
dają zalet; przeciwnie zaś klozety zie­
mne oprócz powyższych zalet mają zna­
czenie dla gospodarzy, ponieważ wydają 
bardzo cenne, niecuchnące i jak ziemia 
wyglądające guano. (3861)
Prospekty z dokładnem objaśnieniem 

o stałych klozetach ziemnych I o za­
kładaniu klozetów ziemnych piętrowych 
z dołem r.a 2 do 6 jeden na drugim 
stojących klozetów, przesyłam franco.

Berlińska fabryka kloze­
tów ziemnych.

C. Geiseler,
Friedrlchstu. 71. nagaaBB

rządem do zupełnego czyszczenia i sor­
towania, (3810)

jako też jedyną pierwszą nagrodę dziesięciu fun­
tów szteriłngów za iiiijlGpszy przyrząd do 
wyrzucania słomy,

a łokomobile Marshall Sous i Sp. 
jako też ich młockarnie parowe z pojedyń-| 
czym przyrządem do czyszczenia zostały u
znane przez sąd hról. stowarzyszenia rolniczego ze

jak najwięcej godne polecenia.
Zastępca , Marshall Sons i Spółki

HERMANN LOHNERT W BYDGOSZCZY.

Iibyśmy gwarancyą talią, że 
gdyby skutek przez nas zapew- 
wniony nie urzeczywistnił
się, my nie tylko ponieślibyśmy 
wszystkie koszta zmiany urzą­
dzenia ogniska sami, ale
kazalibyśmy jeszcze bezpłatnie 
ogniska urządzić na sposób 
pierwotny! (3899)

Pan M. Kamieński
przy Małych Garbarach Nr. 1.

w Poznaniu
wziął na siebie jenerclną wyprzedaż naszego 
węgla brunatnego i jest zawsze gotowym do 
udzielenia każdej bliższej wiadomości.

Schwiebus 15 sierpnia 1872.

E. Seeger.

ROB BOYVEÄU LAFFECTEÜR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
liszajach, wyrzutach syfllistycznycli, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, 
chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

raty- Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa iMrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I Trauczyńskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos, 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece dra Mankiewieza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

fMagi- Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [3903]

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
IfpŁ?7 
95’|B pl.
103’/8 pł- 
162 pt.
181 pł.
11411, pł.
66’|, pł.
86'j pł.
132’/, pł.
1307, pł.
60’|, pł.
853js pł.
95' j pł.
219] 2 pł.
193';, pł.

47’|b pł.
70’/, pł.
170 pł.
— Pb 
93» 8 pł.
99% pł.
77'!, pł.
41’!» pł- 
112% pł.
208’/,-10-8% pł. 
133'/, pł.
82 pł.
131’.,-2%-l'¡, pł. 
— Pł- 
— pł.

90 pł.
116 pł.
7578 pł.

kwizgrań.-mastrych. 4 
:rlińsko-zgorzelicka 4 
dito z pierwsz. pań. 5 
rl.-poczdam.-magdb.j 4 
rlińsko-szczecińska 4 
eska kelej zacliodn. 5 
lls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
lit® z pierwsz. pań. 5 
1. po praw. brz. Odry 5 
lito z pierwsz. pań. 5 
rchijsko-poznańska 4 
lito z pierwsz. pań. 
Inoszląz.-march. 4 
rnoszląs. kol.lit.A.C. 3*/2 

dito lit.B. 3’/,
ichodniopruska kol. 
)ołudniowa 4
lito z pierwsz. pań. 5 
dreńska 4
lito z pierwsz. pań. 5 

dito lit. B. 4 
irogardzko-poznańs. 4'/a 
zesko-kijowska 5 
zesko-grajewska 5 
licyjska Ludwika 5 
str.-franc. kolój pań. 5 

:str. półn. zachodnia 5 
lito kolej Rudolfa 5 
lito kolej połudn. 5 
jgiersko-galicyjska 5 
rszawsko-bydgosk. 4 

arszawako-wiedeńsk. 5 
i bie ty kolój zachód. 5 
•ocławsko-warszaws. 5

Krajowe obligaeye pierwotne.

Ákwisgr.-mastr. I emis.¡4%
dito II émis.|5 
dito III émis. 5 

Berlińsko-zgorzelicka ¡5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Kolon. - mind. I
dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
II

III
III
IV 
V

¡4

emis. 4% 
dito 5 
dito 4 
dito 4 
dito ¡4'/, 
dito |5 
dito

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera II.

4
4
4'/, 
4’/a
5 

¡4
3% 
¡4 
4
3% 
4% 
4>/, 
4%

Górnośl. brzegs..-niska 4’/j 
dito koźlo-bogumiń. 4

dito III emisya í4’/2 
dito IV emisya 4% 
dito IV emisya ¡5

92 pł.
98’, pł. 
98% pł. 
101% pł.

— pł.
91 pł. 
98% pł.
100 pł. 
103 pł.
— pł/
— pł.
99% pł. 
90% pł. 
90% pł.
101 żąd. 
98'/, pb 
98'/, pł. 
lOO’/j pł. 
— Pł-
— pł. 
92% pł. 
92% pł. 
83’|, pł. 
99 pł.
99 źad.
99 żąd.

96% pł. 
99'/, żąd. 
99'/, żąd.
102 pł.

Dla diodnjacvcli bydło.
Co dopiero odebraliśmy na parowcach angielskich w komis bogaty wybór

haranów Southdown, Cotswold, Oxforddown, Shropshire i Hampshire Down,
hydło Shorthorn i
świnie Lincolnshire i Berkshire
z renomowanych trzód angielskich. (3733)

Polecenia wykonujemy jak najsumienniej i po cenach umiarkowanych.
Schiitt & Ahrens.

Szczecin i Gdańsk.

K.MPS papierów na giełdzśe.
Berlin, diúa 3Ó sierpnia 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 - Pł- p
dito II emisya 4% — Pł-
dito III emisya 47, — pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 1017, pł.
dito litera B. 5 101% pł.

Kol.po praw.brzeg.Odr. 5 102'/, żąd.

Zagraniczne obligaeye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama, i Cattanooga 
Chłcago-Śoutbwestern

dito małe
Charków-kremencz. 
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czerniejows.

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolój 
Węgiers. kolej wschód, 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe

94V, pł.
87 pł.
57% pł.
92 pł.
— Pł- 
94% pł.
947, pł.
915|8 pł- 
89’/, żąd.
9478 pł.
91 pl.
9-5’/8 pl.
94’|f pł.
95% pł.
95’ » pł.
72 pł.
82 pł.
757, pł.
977e pł- 
94% pł.
294 pł.
73’|, pł.
96 pł.
94% pł.
— żąd.
951 j pł. i żąd. 
95% pł.

Warszaw.-wied. Ulem. 95% pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ.l 5 ! 100', pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100'/, pł.
Pożyczka państ. z r.1859:5 - Pł-
Obligi długu państwa 37, 91% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 124 pł.
Listy zas. wsch, prus. 37, 85% pł.

dito 4 937, pl.
dito 4% 100’ e pł.
dito 5 100% pł

Pomorskie listy zastaw. 37, 83% pł.
dito 4 927, pł.
dito 47, 100’:, pł.

Poznańskie (nowe) 4 927, pł-
Szląskie 37, — Pł-

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 — pł.

Zachodnio-pruskie 3% 83 pł.
dito 4 92 pł.
dito 47, 99% pł.
dito II serya 5 103 pł.
dito dito 4 92 pł.

Listy rent, pomorskie 4 96% pł.
dito poznańskie 4 95 pł.
dito pruskie 4 95’1, pł.
dito szląskie 4 95% żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854.

j dito losy z 1860

4%|65%-6p. u. 66

-67,

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864

dito nowe

dito
dito

1885
5

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel.

a franeuzka 5
Włoska renta 15
Pożycz, turecka z r.1865 5 

dito zr.1869 6

121 żąd.
93% pł.
76% pt 
76% pl.
76’/, pł.
65 żąd.
977, pł. u. 97% 
98' e U. 98 pł. 
96 pł/
92’/,/pł- 
98’|, m. 99 pł. 
— Pł- 
84 ul.
67% pł- 
51% u. 51% 
62-% ult. —

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklera. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 

dto zwany Zettelbank 
Desawski bank kredyt, 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

102 pł.
181’/, pł. 
136’, pł. 
96 żąd. 
128 j, pl. 

— pł. 
114 pł. 
147 pł.
— Pł-
103 pl. 
118% pł. 
210 pł. 
120 pł. 
14’/, pł. 
105% pł. 
127’|, pl.

Do sprzedania lub 
wydzierżawienia od św. 
Michała wiatrak 
cylindrowy na 

francuzkich kamieniach w Za­
niemyślu u p. licmnia.

(3882)
~ HftlM mój’ w któ‘

ryrn się znaj­
duje oberża i browar, 
jako też 8‘imórg grun­

tu, pierwszej i drugiej klasy z potrzebnemi 
budynkami, jest z wolnej ręki zaraz 
i pod korzystnemi warunkami do sprzedania.«I. Flig-iershi,

(3892) _ _ Śrem.
Sprzedaż haranów?
Sprzedaż haranów z wolnój ręki z 

Ranciaiskiej czesankowój 
gromady merynosów rozpoczyna się 
w dniu 1 października rb. (3900)

von Homeyer.
Sprzedaż haranów

Soutlnlown 
i Shnopslii- 
redown pełno- 

krwistych już się rozpoczęła. (3897) 
Dom. Jankowo p. Pakością 29. 8. 72. 

(obwód rejencyjny bydgoski.)

Alb. Hepner.
Posiadłości wiejskie

różnśj rozległości, w W. Ks. Poznańskiem, 
korzystnie położone wskaże chęć kupna 
mającym (ńersou Jareclii,

(3677) Poznań, Magazynowa ul. 15.

Ogrodnika.
oranżeryi, kawalera, poszukuje się 
do Królestwa Polskiego od św. Mar­
cina rb. Zgłosić się do Dra. Łebiń- 
skiego w Poznaniu, plac Wil- 
helmowski 15. (3909)
«osjpoÄyniXST
szukuje miejsca od św. Michała rb. Łaska­
we oferty przyjmuje poste restante S. P. 
Ra^zkotvo. (3891)

l>oni. Chaławy pod
Czempiniem potrzebuje zaraz
służącego

nieżonatego. Zgłoszenia nadsyłać 
należy franco. (388i)

Stowarzysz, dyskont. 4
Hamburgs, bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4 
Heski bank 4
Królewiecki bank stow.j5 
Kwileckiego i Sp. bank 5

Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemieeki bank 4 
Wschodnio-niem. bank 5 
Ostdeutsche Produk.B. 4 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznans, bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 5 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 4 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.

|314’¡, pł.
131% pi 
116 żąd. 
112 pl. 
99'/, pł. 
114-1087, 
111 pł.

ł. i żąd.

pł.

Moneta w zlocie, śrebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

łoto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

113% pł.
9. 77, pł- , 
5. 9'/, pł. i żąd- 
5. 16 pł.
1- 11% pł- 
464 żąd.
29. 20 pl.
99’i, pł.
91’ ¡, pl.
82 pł.

— Pł-
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